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Nr. 647. Kraków, Poniedziałek 6. Grudnia 1915. Rok \X!H.
PRENUMERATA wynoai ir Krakowie 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
za odnoszenie do domu dopłaca się 

90 hal. unesięcznir

Na prowincji miesięcznie z dwura- 
zowsj przesyłkę 3 k oi, 30 b., z jedno­

razową przesyiką 2 koi. 70 h. 
Kwartalnie z d« urazową przesyłką 
9 kor. 80 h., z jedno, azową przesyłk, 
fc kor, W państwie r.iemitckieib kwar­
talnie 10 kor., w innych państwach 
kwartalnie 12 kor. Żmiarra adresu 

40 halerzy

NARODU
Oma numeru pojedynczego 

6 In te iij .

Wychodzi 3  razy dziennie.
WYDANIE POPOŁUDNIOWE

Listy pieniężne, przekazy n» prenu­
meratę i mseraty nadsyłać należy 
franko do Adirinistracyi „Głosu Na­
rodu"' — Prenumeratę oprócz upo­
ważnionych agoncyi przyjmuje KLżdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państwie niemieckiem. Reklama- 
•ye  nieopieczętc ,vane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów  

redakcya nie zwraca.
ADRFS RED: UL św. Tomasza 1. 85. 
Telefon redakcyjny Nr 190. — ToWoł 
administracji i drukarni Nr 8844. 
Adr. telegr.: „Głos Narodu" Krakiw

OGŁOSZENIA (Inseraty) przyjmuje 
Komunikaty prywatne po kronice:
SCO WE ogłoszenia i prenumeratę ,
W. Vzarsk.cgo W Stanisławowie księgarnia Jasielskiego. Stryj A. Kurkowski biuro dzień, 
koi nar. księg., M. Bysiek główna trafika, Lustig Szymon biure dzień., rcornfeld biuro dzień, 
E. Braum Wien I, R. Mosse Wien II. W Berlinie Fnedl S. A. Joessel. W Budapeszcie P. "

80 halerzy od wiersza, 
prenumeratorów ZAMIEJ- 

Rzesiowie księgnrahi

keieg. i czytelnia.

W przededniu
We czwartek na posiedzeniu plenarneni par 

lam entu niemieckiego wygłosi kanclerz Beth- 
mann-Hollweg swe expose o położeniu. Na ra­
zie pracują komisye, do których od początku 
wojny przeniósł się z plenum punkt ciężkości 
obrad. Tym razem jednak i obrady plenarne 
będą przedmiotem w yjątkowego zainteresowa­
nia. gdyż po przemówieniu kanclerza zabierze 
głos imieniem frakcyi soc/alistycznej poseł 
3cheidemann, aby postawić ir.terpelacyę swego 
stronnictwa, zawierającą się w pytaniu: „Czy 
kanclerz Rzeszy jest gotów udzielić wyjaśnień, 
pod jakimi warunkam i byłby skłonny do wej- 
śeia w rokowania o pokójV"

W edług regulaminu Sejmu Rzeszy „kanclerz 
bedzie wezwany do oświadczenia, czy i kiedy 
odpowie na powyższą interpelacvę“. Jeż rli kan­
clerz stwierdzi, ż< odpowiedzi udzielić pragnie, 
wówczas zapytujący poseł otrzym a możność u- 
zasadnienia interpelacyi. Stać się to może na­
tychm iast, jeżeli kanclerz również oświadczy 
gotowość odpowiedzi natychm iastowej. Bez 
względu zaś na to, czy oświadczy gotowość od­
powiedzi, czy jej odmówi, „może nastąpić zaraz 
dyskusya nad danym  przedmiotem, jeżeli zażą­
da jej przynajmniej pięciu posłów-. Ponieważ 
zaś partya  socyalno-demokraityczna już oświad­
czyła, iż d y sk u sji zażada, przeto Sejm Rzeszy 
będzie widownią debat nad sprawą pokoju. Bę­
dą to pierwsze takie debaty parlam entarne wo- 
góle, od wybuchu dzisiejszej wojny. Do dysku- 
syi został wyznaczony jako mówca przez so- 
eyalistów pos. Landsberg.

In terp e lac ja  powyższa jest, jak  stwierdza 
„V orw aerts“ , „łagodniejszą wersyą“ innej, k tó ­
rej domagano się ze strony radykalniejszego 
odłamu socjalnej demokracyi. Zarząd frakcyi 
parlam entarnej odrzucił wszakże tam tą, „sil­
niejszą" wersyę 58 głosami przeciw 43. Znajdo­
wało się w niej pośrednie żądanie, aby rząd 
„jeszcze ściślej określił swe warunki pokoju1’ 
Ale — pociesza t ,(Vorwaerts" swych czytelni 
ków — nie tyle iazie o oam tekst interpelacyi, 
co o jej uzasadnienie przez mówcę, w ystępują­
cego imieniem partyi. „Domagamy się więc 
stanowczego wypowiedzenia się żądań pókojo 
wych socyalnej dem okracyi i jasnej odpowiedzi 
rządu".

Z głosowania wewnątrz partyi widać zatem, 
że grupa radykalniejsza, której wyrazem jest 
„Y orwaerts", stanowi w stronnictwie mniej­
szość. skoro ze swym projektem przepadła. Mó­
wca, desygnowany do uzasadnienia, pos. Schei- 
demann, nie cieszy się uznaniem ,;V urwaertsu“ , 
równie jak  mówca dyskusyjny, pos. Landsberg. 
W skazywałoby to, iż soeyaliści będą występo­
wali z umiarkowaniem i ostrożnością.

Z drugiej strony „Y orw aerts" sam do pewne­
go stopnia, redukuje znaczenie interpelacyi, 
podnosząc, że idzie nie o praktyczną wartość 
odpowiedzi kanclerza, lecz o dyskusyę nad ce­
lami wojny. Dyskusyę takie były dolyehczas w7 
prasie zakazane, aczkolwiek przez oczka cen­
zury przedostawało się niejedno w różnych o r­
ganach. Obecnie potoczy się rozprawa publi­
czna. wr której rząd i parlam ent — jak  oczekują 
soeyaliści — będzie niejako zmuszony do zaję­
cia stanowiska.

Interpelacyę socjalistyczną spotkało w pra­
sie przyjęcie niejednolite. Pisma narodowo-libe-

ralne wysunęły argum ent, iż określanie gotowo­
ści do pokoju przez rząd niemiecki mogłoby 
być wytłomaczone przez nieprzyjaciół jako do­
wód słabości — i że nawet sama in terpelacja  
będzie w ten sposób wykorzystaną. Na to  od­
powiadają soeyaliści,iż świetne położenie mi­
litarne Niemiec z góry uniemożliwia wiarygo­
dność i prawdopodobieństwo takiego tłomacze- 
nia

Charakterystycznym  jest pod względem na­
stroju wewnątrz party i głos ..Leipziger Volks- 
zeitung", k tó ra stwierdza, ze „na parlam ent 
zwracają się oczy mas z trwożnem pytaniem, 
czy chce i czy może uczynić coś dla rychłego 
powTOtu pokoju? Kto to  wypowiedziałbym-nie 
wzmocni wcale sprawy nieprzyjaciół, jak  to 

t chcą w nas wmów-ić# T ęsknota ta nie ogranicza 
się do Niemiec, lecz płynie z serc utrudzonych 
we wszystkich krajach". „Naród niemiecki — 
dodaje wiedeńska „A rbeiter Zeitung" — jest 
zdecydowany zakończyć tę wojnę tylko hono­
rowym pokojem, a socyalna dem okracja  nie­
miecka jest gotow-ą spełnić nakaz obrony kraju, 
lecz z wyjątkiem  niewielu zawodowych niejako 
podżegaczy, cały naród jest złączony w przeko­
naniu, że straszliwa wojna nie powinna trw ać 
ani chwili jednego dnia dłużej, niż do honoro­
wego pokoju potrzeba“v Cel dyskusyi upatruje 
„Leipziger V0lkszeitung“ w tern, iż „rzeczą po­
wołanego przedstawicielstwa narodu niemiec­
kiego jest zapytać rząd o cele, jakie m a na oku 
przy dalszem prowadzeniu wojny, partye zaś 
muszą się wypowiedzieć, jak one ze swej strony 
wyobrażają sobie cele wojny".

Za wyraz przeważający opinii „mieszczań- 
I skiej", można uważać głos „Vossische Zeitung", 
k tóra sprawę opatruje komentarzem następują­
cym:

| „Rzeczą kierującego męża stanu, który  zna 
! położenie polityczne i wojskowe, będzie roz- 
s trz jgnąć , co zgodnie z. dobrem ojczyzny na- 

I lezy odpowiedzieć na  interpelacyę, czy też wen- 
) le na nią odpowiadać nie trzeba. Zaruwno on,
| jak  naród niemiecki, p iagną pokoju: odrowego,
! dobrego, trwałego pokoju! jł on i naród niemiecki 
| są gotowi prowadzić wojnę dalej z całym nam 
skiem, póki nie osiągnie się tego ceLu, póki nie- 

I powstanie konieczne bezpieczeństwo politycz­
ne, gospodarcze i wojskowe, iż państwo nie- 

1 mieckie będzie mogło się korzystnie rozwijać".
I Tak przedstaw iają się nastroje w przededniu 
i dyskusyi, której nietylko Europa, lecz cały 
świat oczekuje z niemałem napięciem.

Pow ojem  Homo novus.
Zapowiedziane przez wiedeńska prasę wy- 

stępy gościnne tam tejszych kapitalistów zro­
dzonych w czasie wojny, aferzystów  najroz­
maitszego rodzaju, którzy dla zdobycia m ająt- 1 
ków częstokroć omijali sprytnie drog! wiodące 
do pałaców sprawiedliwości i sądów wojennymi| 
budzą wielkie zaniepokojenie, bo akcya ich k ie - : 
ruje się przeciw temu, co jest nam najdroższe, 
podstawie bytu  i ostoi polskości - - ziemi.

Temwięcej jest to groźnem, że znajdą tu po­
datny do spekulacyi teren; brak bowiem szero­
ko obmyślanej akcyi zaradczej pogrąża tysiące 
ziemian w zwątpieniu, zniszczone budynki gos­
podarcze, rozkradzione lub zarekwirowane przez 
nieprzyjaciela inwentarze, ogołociły stajiJe, o- 
hory i wozownie niedając nawet przy pomocy 
rządowej — ewentualnie W ojennego Zakładu

Kredytowego możności uskutecznienia obsie­
wów. Brak środków utrzym ania nie dozwala 
we wielu wypadkach na przeczekanie chwili po­
wrotu do normalnych warunków, a  zniechęce­
nie popycha niektórych w objęcia spekulanta, 
k tóry  nie kładąc nacisku na zniszczenie zabu­
dowań gospodarczych, brak inw entarzy ma mo­
żność przeczekania do chwili podjęcia rabun­
kowej parcelacyi, jaka  rozpocznie się po w-oj- 
nie, gdy przejdzie okres rekonw alescencji.

Ja k  ułoży się całokształt stosunków — tru ­
dno obecnie przewidzieć — to tylko jest pewr- 
nem, że chłop ziemi nie sprzeda, czuwa nad 
tem buwiem ustawa, chroniąca jego gospodar­
stwo przed szponami lichwiarza, a jedynie gro­
zi niebezpieczeństwo wywłaszczenia średniej 
własności, k tóra niemal na całym obszarze na­
jazdu padła ofiarą zniszczenia.

Wśród tej rozróżnić należy m ajątki dziedzi­
czne od m ajątków  nabytych w drodze kupna,, 
pierwsze są pewniejsze dla utrzymania ich w 
dotychczasowem posiadaniu, bo tu przemawia 
przywiązanie do ziemi, uprawianej przez dziada 
i pradziada, a  co łączy z nią właściciela ściślej, 
jak  nabywcę, który  już to e m e r y t u r ę  
spędzić zamierzał w ciszy Wiejskiej lub nabył 
m ajątek na spekulacyę i nie mogąc, go sprze­
dać lub rozparcelować, zaskoczony został przez 
wojnę, niespełniwszy błogich swych zamiarów. 
Znamy wiele przykładów, że spekulaeyą taką 
zajmowali się także niektórzy ziemianie, że 
transakeya m ajątkam i i lasami nie była im ob­
cą, bo jej i dew astacyi lasów zawdzięczali po­
niekąd swe m ajątki, nie zaś uczciwej i postępo­
wej pracy na roli.

Obrona ziemi przed zachłannością kapitalisty  
wojennego, przybysza i konsoreyów, jakie po­
wstaną zapewne we W iedniu dla skupu ziemi, 
zniewala nas także do bacznej uwagi również na 
bliżej stojących spekulantów!, lepiej obznajo- 
mionych ze stosunkami krajowemi i powiato- 
wenii, hipoteką i portfelem ziemianina, wiedzą­
cych dokładnie ile i gdzie ma wek»elki ukry­
wające się przed m oratoryum.

Sieć agentów  rozsiana po kraju w formie 
karczmarzy, pauhciarzy, sklepikarzy, dzierżaw­
ców myt, handlarzy zbożem, to  aparat informa­
cyjny pierwszorzędnej jakości, a  kasy familij­
ne w m iasteczkach, to zbiorniki tajników  egzy­
sten cji całej naszej średniej własności. Pobudli­
wość do uruchomienia, kapitałów  z zewnątrz na 
skup ziemi i lasów w naszym kraju, o której już 
rozpoczyna rozpisywać się prasa obca, to po 
kłosie pobytu we W iedniu naszych „fliehtlin- 
gów“, którzy mieli przez rok cały wiele czasu 
do rozporządzenia, aby dokładnie przygotować 
plany do kampanii finansowej, jaka rozgrywać 
się będzie, gdy umilknie huk armat, a przy­
ślą piiiiy do likwidacyi zniszczenia odsłauającej 
się przed nami w całej grozie po usunięciu 
|  węższych" i „szerszych rejonow wojny".

Pizedewszystkiem  dla podjęcia przedwstęp­
nych kroków ratunkow ych konieczna jest silna 
i świadoma celu organizacja ziem iaństwa,zwią­
zanie się wr solidarne związki, działające celo­
wo w każdym powiecie przy utrzymaniu kon­
taktu  obejmującego wszystkie powiaty i łączą­
cego je w organizaeyę krajow ą. Tam winny 
być omawiane wszystkie sprawy tyczące się 
akcyi ratunkow ej, niczego nie powinno się 
przedsiębrać na własną rękę, lecz wspólnie, a 
organizacya taka  obowiązana jest strzedz stanu 
posiadania i wyczerpać wszelkie środki, jakie

ma do dyspozycyi, by ziemię w powiecie ra to­
wać przed ręką spekulanta.

Powinna ona strzedz przed rabunkową par- 
eelacyą, prowadzoną bez zachowania minimal­
nego kompleksu gruntów, odpowiadającego za­
budowaniom dworskim, aby utrzym ać przynaj­
mniej stu i więcej morgowe folwarki jako je­
dnostki produktywnie, a przy intenzywnej pracy 
właściciela mogą być one w zorami dla wsi i osto­
ją kultury, juką były przedtem większe wąrszta- 

' ty  rolne, których tylko dla braku odpowiednie­
go kapitału obrotowego nie można było pod­
nieść tak, jak tego wymagał postęp, 

i Parcelacya rabunkowa i drw astaeye lasów 
prowadzone od szeregu lat, poczyniły tak  stra- 

I szne spustoszenie w kraju, że naw et bez w o ju  
i zniszczeń, jakie ona przyniosła nie rokowały 
długiego żywota naszej średniej własności. 
Wielka wdna niestety jest po jej stronie, 
przypatrzm y się powiatom całym w najbardziej 
urodzajnych częściach Galicyi wschodniej. 

! gdzie rozdzierżawia się dla wygody lub z musu 
J  folwarki dawnym mleczarzom, lub karczma- 
! rzom, którzy wyniszczają je, dopóki nie staną 
się one ich lub ich współwyznawców własnością. 
Przypatrzy się w czyich rękach spoczywa han- 

| dci zboża,drzew a, m łyny,tartaki, gdy gospodar- 
; stwa prowadzą dawni stangreci, „bo niema fun­
duszów", jak to cię zwykle mawia na utrzyina- 

' nie fachowych sił, jakie dają nasze zakłady rol­
nicze. Młodzież rolnicza i leśnicza po skończeniu 
studyów umj ka ze wsi do urzędów, nie mogąc 
znieść traktow ania, jakie spotyka na posadach, 

1 gdzie się nie uważa na wymagania, płynące 
z ukończenia srudyów.

Dyplomowany rolnik stykając się z kolegami 
ze starostw a lub »ądu zazdrościć im zaczyna le­
pszego społecznego znaczenia, traci zapał do 
pracy i niknie w biurach W ydziału Krajowego, 
F loryanki 1 t. p„ a leśnik zapomina o swem po­
wołaniu obejmując posadę geometry. Odmien- 
r.iej trochę przedstawiają się wrarunki w Kró­
lestwie i Poznańskiem, gdzie zam knięta droga 
do urzędów zmuszała do wytrwania na zaję­
tych posadach; niemniej także młodsz* genera- 
cya ziemian z tegosamego względu rojmej gar­
nęła się do rolniczych studyów. Brak sił facho- 

] wych, powodowany najczęściej wspomnianemi 
kwestyam i stał się u nas głównym powrn- 

’ dem zaniedbania rolnictwa, dozwalał na dzier­
żawienie folwarków aferzystom  wiejskim, uro- 

‘ dzonym w karczmach, dla których ziemia była 
| lównie dobrym towarem, jak  skupywanie da­
wniej jajek, lub mleka od dziedzica; wykorzy­
stują ja  też do ostatecznych granic pokąd tylko 
nie wyda z siebie ostatnich owsów i wyjałowio- 

! na pocięta na skrawki przechodzi w ręce chłop- 
| skie z lichwą, jak ą  niezapomniał ściągnąć jej 
niepowołany opiekun.

Smutn zaiste są te obrazki, niemniej prawdzi­
we; nikt nie zdoła im zaprzeczyć, widzimy je 
prawie w każdym powiecie, a im dalej na 

wschód, tem ich więcej, tem groźniej przed­
stawia się zniszczenie, szerzące się ud lat ca­
łych.

W takich warunkach działać zacznie u nas 
obcy „homo novus", zachęcony zniszczeniem 

!wojennem, które ułatwiło mu dobicie powoli 
dogorywającego ziemiaństwa. 

i Nam nie wolno jednak poddawać się dobro­
wolnie wiwiackcyi, nadszedł czas ostatecznego 

: porachunku, wejrzenia w przeszłość i pod­
jęcia ostatecznej samoobrony przed nieuchronną

rzeczy w isLOŚcią jak a  się odsłania grożąc wy­
właszczeniem. Niebawem rozpocznie się walka 
o ziemię, k tó ia  zadecyduje kto będzie jej pa­
nem; wylewając dla jej wolności krew, nie 
możemy dopuścić, aby frymarczono jej za­
gonami, aby spekulant zdobytym gioszem na 
d  stawai h w chwali, gdy m y rzuciliśmy wszyst­
ko na. kan ę , k tóra się przed nami odsłania, 
rozmyślał nad odebraniem nam skarbu, jakim 
jest ziemia. By w ka lku lac jach  swych liczył się 
z nieszczęściem, jakie nawiedziło nasze wsie, 
zaścielając je gruzami i znaczą^ mogiłami dzie­
jowych starć. Bj liczył się z  naszem niedołę­
stwem, które przed wojną utrudniało nam 
w-niesienie postępu, gospodarczego, rozwoju ja ­
ki przynosi dobrze zorganizowan \ na Zachodzie 
przemysł rolniczy i gospodarstwa kierowane fa­
chową ręką.

Musimy dokładnie poznać zło, powstałe z na­
szej i nie naszej wir.y, pierwsze wyplenić, dru­
giemu w miarę sił i możności przeciwdziałać i 

■ bronić się do ostateczności, bo to  nakazuje nam 
obo .ązek, jaki nakłada posiadania ziemi. Już 
przed wojną rozmyślano nad stworzeniem for­
my kredytu odpowiadającej warunkom ziemia^ 
nina, czego nie może spełnić weksel opiewający 
na term iny krótsze, a nie do chwili gdy rol­
nik spienięża produkt tj terminu wypadające­
go raz w roku. Mówiło się wiele o kredycie in­
westycyjnym, jakiego wymaga w skazana tu i 
owdzie przemiana gospedarst w na mleczne, pa­
stwiskowe, itp. gdy wyłania się konieczneść po­
większenia inwentarzy, sprowadzenia importów, 
opasów i wiele podobnych potrzeb, w yłaniają­
cych się, a wym agających kapitału. Dzisiaj sto­
sunki pogorszyły się w dwójnasób, potrzeby 
wzrosły, a wyschły naw et te szczupłe rezerwoa- 
ry^ jakiem! się posługiwano. Musimy więc oży- 
Ł < jt  i ov rt.rzystwo kredytowe ziemokie musi 
zmienić >wój sta tu t, dostosować się do nowych 
warunków. Krajowe mscjducye finansowe po­
winny pomyśleć o zespole, k tó ry  winien pod­
jąć obowiązki ratow ania ziemi i przeciwdziałać 
zalewowi, jak i grozi z zewnątrz, aby a tak i gro­
żące nam mogły być odparte, przynosząc nam 
zwycięstwo. Aby. tak  -.'(homo novus“ , zapowia- 
dający sw oją wizytę, jak  niemniej jego starszy 
brat spekulant, głaszczący stale wśród nas, prze­
stałi byńr dh. nas groźnymi. K. W.

Z życia Warszawy.
■Rocznica Długosza. — Uniwersytet i politechnika. — 
MjnopJ cukrowy. — Spekulanci : tytoń. — Na mo­
ście hicberdzia. — Pisma niemieckie. — Poczta miej­

ska. — Teatr niemiecki.
Pięćsetleoii urodzin Długosza uczciło Towa­

rzystwo krajozna wcze uroczystym obchodem w 
Muzeuin przemysłu i rulniei (ya . Przybyli liczni 
goście ze sfer naukowych i obywatelskich, 
między innymi X. arcypasterz Rakowski, X. bi­
skup lluszkiewicz, prezydent m iasta W urtaawy 
ks. Lubomirski i mni. Zagaił wiceprezes Tow. 
krajoznawczego prof. K. Sławiński. P. Aleksan 
der Janowski mówił o Długoszu jako o Itrajo- 
zn;j w e j , prof. K. Tym ieniecki o  Długoszu jako 
historyku, prof. Zygm. Wolski o rękupisaeh i 
pierwszych wydaniach prac Długosza, Na za­
kończenie p. Januw ski pokazywał przezrocza, 
związane z postacią D ługosza/O bchód pozosta­
wił podniosłe wrażenie.

Na uniwersytecie zapisało się dotychczas 
1200 kandydatów  na uczniów'. Dziesięć pro-

Fr. Sal. KRYSlAK.

Polityia ludnościowa.
2

Drugie wielkie zgromadzenie w tej samej 
ważnej sprawie w Berlinie. Tym razem w pai 
lamencie niemieckim. Znowu izba pełna aż do 
ostatniego miejsca. Trybuny gną się od tłoku. 
28 związków i towarzystw, należących do 
„Centralstelle fur Yoikswohlfahrt" przysłały 
swoich delegatów i delegatki, oprócz tego 
56 organizacyj, nie należących do „Centrali". 
Profesorowie uniwersytetów niemieckich, leka­
rze, hygienicy, socyalni politycy, wychowa­
wcy młodzieży, przyjaciele ludu z wszystkich 
warstw i obozow radzili znowu przez trzy dni 
nad środkami i sposobami utrzym ania i po­
większenia siły odrodczej narodu. I z tych 
trzydniowych narad warto sobie zapamiętać 
niejedno.

T ajny wyższy ladca medycytuilny Dr Abel 
z Jeny  dowodził, że Niemcy lylko dlatego 
zdolni są z honorem walczyć na tylu fron­
tach, ponieważ są nie tylko zamożnym, ale 
i w gruncie zdrowym narodem. J a k  wielkim 
jest jego rozwój w ostatnich 50 latach, świad-* 
czy fak t, że żniwa w Niemczech są jeszcze 
raz tak wielkie jak  francuskie, nuino że obszar 
uprawny ziem’ jest w obu państwach mniej wię­
cej rów nie wielki, dalej, że m ajątek narodu 
niemieckiego wynosi około 350 miliardów ma­
rek wobec 231) miliardów w Anglii i 200 mi­
liardów we Francyi. Ale nie to samo stanowi 
siłę narodu. Bez powiększenia liczby ludności 
niema ekonomicznego rozrostu i rozkwitu. Do­
tąd szczyciły się Niemcy znacznym przyro­
stem siły ludowej, w czeni główny udział mia­
ło stało malenie śmiertelności.

Jeszcze w roku 1871 na 1000 ludności liczba 
przypadków śmierci wynosda 28.3 — podezas

gdy w roku 1913 wynosiła już tylko 16,4. Po­
myślny ten skutek osiągnięto przez system a­
tyczny rozwój sanitarnych i hygienicznych u- 
rządzeń, ulepszenie stosunków mieszkalnych, 
kanalizacyę, wodociągi i t. p. Niemało przy­
czyniło się do tego także ustawodawstwo so­
c ja lne , zabezpieczenie robotników, kasy cho­
rych i uświadomienie szerokich warstw pod 
względem sanitarnym . Teraz chodzi głownie 
o to, żeby utrzym ać lud zdrowym podczas woj­
ny, a z drugiej struny, żeby wypełnić ogro­
mne straty , jakie pochłonęły pola bitw. Co do 
pierwszego popełniono błędy, nie zaradzono 
w' czas śrubowaniu cen i lichwie żywnościo­
wej. Rząd podjął już jednak przeciw temu naj- 
energiczniejsze środki zaradcze. Co do drugie­
go punktu to jest wielka obawa zmalenia przy­
rostu ludności z powodu ubytku mężczyzn, 
k tórzy w sile w ieku i w najlepszych latach 
poginęli na polach walki. Celem wypełnienia 
tych s tra t wytężyć musi ludność Niemiec 
wszystkie siły, mianowicie ze względu na 
stały , ogrom nj wzrost ludności w R osji. Gdy 
w roku 1800 przypadało na 1000 Europejczy­
ków jeszcze 276 Niemców i Austryaków, jest 
ich obecnie tylko 258. Natom iast liczba Ro­
s ja n  na 1000 Europejczyków przenosi obe­
cnie 300. Stąd chodzi teraz przedewszystkiem 
o podniesienie liczby urodzin w Niemczech.

Ogromna doniosłość tej sprawy uznał także 
rząd pruski, którego reprezentant w osobie 
m inistra spraw wewnętrznych Loebella przj 
był na zgromadzenie i obwieścił, że rząd zwo­
łał wielką ankietę w tej sprawie, bo strata po­
ległych milsi być koniecznie wyrównaną. N aj­
ważniejszej ze wszystkich sprawne wzmocnie­
nia siły rozrodczej nanułu poświęca rząd stale 
najbaczniejsza uwagę. Jes t to zrozumiałem, je­
żeli się uwzględni zauważone przykro stałe 
mali nie liczby urodzeń w Niemczech, Podczas 
gdy w lalach 1876— 1880 na tysiąc było jesz­
cze 39,28 urodzeń, bvlo ich w latach 1896—

1900 już tylko 36,50, a w latach 1906—1910 
liczba ta  spadła naw et na 32,32. To stał£y,ma- 

j lenie liczby uroazeń w Niemczech zaprząta 
I tam tejszych ekonomistów i badaczy proble­
mów ludnościowych, szczególnie pod kątem 
wadzenia szybkiego i ogromnego wzrostu lu­
dności Rosyi. W roku 1850 ludność Rosyi wy­
nosiła 68 milionów, w roku 1912 było 166 mi­
lionów'. Liczba urodzeń w państwie rosyjskiem 

1 wynosi obecnie prawie 3 miliony, tak , że na 
ten rok przyjąć można liczbę ludności Rosyi 
na 170 milionów. Przyrost ten zdaniem eko­
nomistów niemieckich nie pochodzi w większej 
mierze z azyatyckich zdobyczy Rosyi, bo kraje 
te słabo są zaludnione, lecz u ra ż a ją  go za do­
wód siły rozrodczej rasy słowiańskiej.

Podczas gdy ludność w Rosyi od roku 1897 
do 1912 powiększyła się o 47 milionów, wzro­
sła ludność w Niemczech w tym sam jm  cza­
sie o 12 milionów, rosyjski przyrost ludności 
jest zatem prawie cztery razy tak  wielki jak 
niemiecki i wynosi, zliczywszy ludność Nie­
miec i Austryi, 50 milionów więcej, aniżeli oba 
te państw a razem posiadają. Stosunek ten 

1 o wiele jeszcze się podniesie, jeżeli malenie 
1 liczby urodzin w Niemczech nie będzie po­
wstrzymane. Powułują się w tym względzie na 
Ma»arj ka, k tóry  obliczył, że w razie utrzym a­
nia obecnych granic państw, ludność wielkich 
państw europejskich wynosić będzie w roku 
2000: Włochy 58 (obecnie 35), F rancya 64 
(39), Austro-W ęgry »4 (51), Anglia 145 (361/*), 
Niemcy 165 (65), Rosya europejska 400 (170;, 
razem z Azyą 500 milionów.

W 15-tu latach w tych samych warunkach 
stosunek między Niemcami a Rosyą przeduta- 

' wiałby się tak, że Niemcy (bez kolonii) mia- 
1 lyby 90 milionów' ludności, Rosya natom iast 
' 220. Specyalista-badaez europejskich proble- 
J mów ludnościowych, berliński ekonomista Dr 
Juliusz Wolf, k tó ry  stanął na czele nowo u- 
tworzonej wielkiej organizacyi „Deutsche Ge­

I
sellschafi fiir Bev6lkerungspolitik“ oblicza zre­
sztą, że uwzględniając stałe1 od lat już cofanie 
się liczby ludności Niemcy w Euiopie nie rao- 

' głyby osiągnąć więcej nad 80 milionów' ludzi.
Jak  temu maleniu liczbj' urodzeń przeciw­

działać, co czjTnić, żeby ubj*tek zamienić na 
przyrost, możliwie największy? Różni różne 

I podawrali środki i sposoby. Profesor Dr Olden- 
j burg z Getyngi sądził, że straszne przj życia 
i wstrząśnienia wojnjr obecnej osłabią odśrod­
kowe siły w życiu ludu, które wpływałj7 na 
zapanowanie systemu dwojga dzieci. Ale obok 
silnej polityki ludnościowej stanąć musi siliia 
polityka gospodarcza. W pierwszj'm rzędzie 
trzeba utrzym ać i powiększyć płodną ludność 
wiejską, która zarazem odznacza się małą 
śmiertelnością. Rozszerzenie ochrony robotni­
ka w przemyśle na młodzież 16— 18-letnią 
położyłoby tamę wyludnianiu wsi z młodzieży. 
Ordynacyę ubezpieczeniową należy zrewido­
wać i zreorganizować pod kątem polityki lu­
dnościowej, silnie subweneyonować asekura- 
cyę ludową trzeciego do szóstego dziecka, zre­
formować system podatków  osobistych na ko­
rzyść żonatych i ojców rodzin, podatek budyn­
kowy i m ieszkaniowy stopniować podług li­
czby dzieci lokatorów', pensye urzędników 
państwowych i pryw atnych oraz służby pod­
wyższyć i zróżniczkować podług stanu rodziny 
i liczby dzieci. Tak te zarządzena, jak  i w szyst­
kie inne, ułatw iające wczesne zawieranie mał­
żeństw, uzupełnić radj'kalną ustawą ochronną 
dla niezamężnych i zamężnych robotnic, aby 
osłabić konkurencyę, jaką po wojnie w zwię­
kszonej mierze czyniłaby kobieca siła robocza 
zdziesiątkowanej męskiej Kił roboczej. Neo- 
m altuzyańską propagandę handlową należy 
zwalczać i surowo karać.

K orreferent lekarz sztabow y Dr Christian 
upatryw ał największe a właściwie jedyne nie­
bezpieczeństwo we wzmaganiu się sj'stemu 
jednego dziecka i najwyżej dwojga dzieci.

, Celem państwowej polityki małżeńskiej (Hei- 
J ratspolitik: nowe wyrażenie dla nowych po­
jęć! Pizyp. aut.) musi być ułatwianie mężczj'-

I znom żenienia się w mludych latach i umożli­
wienie kobietom pracującymi zawodowo zawie­
rania małżeństwa bez konieczności porzucenia 
zawodu, n. p. przez zaprowadzenie dla nich 
tylko półdniowej pracy (nauczycielkom w Pru- 
sach n. p. nie wolno zawierać małżeństwa, za- 

j warłszy je muszą zawód porzucić. Przyp. am .).
Cały szt reg ściśle fachowych referatów  jio- 

swięcony był wyłącznie wychowaniu dziecka 
od chwili jego urodzenia poprzez lata niemo­
wlęctwa aż do 6. roku życia, a następnie przez 
lata  szkolne aż do 18. roku życia. Podano 
w nich wiele dobrych i trafn jrch rad. jak  wy­
chować zdrową fizycznie i duchowo młodzież 
przy pomocy rodziny, gminy, szkoły i państwa. 
Nad wszystkiemi górowało żądanie opieki 
państwowej nad położnicami i niemowlętami, 
wycnowania młodzieży żeńskiej w teorety­
cznych i praktycznych kursach d la przyszłych 
m atek i pielęgniarek dzieci. Koszta tej opieki 
powinien ponosić ogół, z jednej strony w dro­
dze zabezpieczenia przez podwyższenie skła­
dek, z drugiej we formie osobnych podatków  
powszechnego dobra (W ohlfahrtssteuem ), na­
kładanych na Tych, którzy w ystrzegają się 
dzieci (KiudersparerY na nieżonarych. bez­

dzietnych i m ałżeństwa z małą liczbą dzieci.
Wreszcie przemów'iły w tej ważnej sprawi* 

kobiety. Kilka berlińskich Towarzystw  filial­
nych „Związku niemieckich Tow. kobiecych" 
(Bund deutscher Frauenvereine) zwmłało oso­
bne zebranie, poświęcone temu problemowi. 
Odbyło się w sali posiedzeń sejmu pruskiego; 
obecni na niem nieliczni zresztą mężczyźni, 
mimo przynależności swej do najpierwszych 

kół umysłowych, skazani byli na  rolę biernych 
słuchaczy. Główną referentką bj ła jedna 
z przywódczyń ruchu kobiecego w Berlinie, 
Dr G ertruda Biurner, która w czasie obecnej



Str. *. „Głoe Narodu" z dnia 6. Grudnia ifri5 r. Kr. 64?

( t ut  może być uwolnionych od czesnego, które 
wynosi 4 m arki za kurs i godzinę. Wpisowe 
wynosi 20 marek i uwolnień od niego niema. 
Wy kłady zaczęły się juz na. wszystkich wy­
działach i cieszą się liczną frekwencyą.

Na politechnikę zapisało się prawie ODO kan- 
lydatów, w tem około 15 kobiet. Procent ży ­

dów  wynosił do niedawna 33, obecnie 31. Cze- 
■jiie wynosi 100 m arek za wszystkie wykłady 
wogóle. Uwolnionych może byś 10 procent u- 
ezniów.

Z powodu karygodnej spekulacyi cukrem, 
Ko. ńtet obywatelski wprowadza przez swą 
tckcyę żywnościową rodzaj monopolu cukro­
wego i w tym celu gromadzi zapasy. Każdy 
mieszkaniec otrzynna na dwa tygodnie 275 g ra ­
mów cukru za k artką . Pierwsze kartk i będą 
wydane w połowie grudnia. Sklepów będzie 
£it0. każdy' obsłuży około 3000 kupujących. 
Cęna wyniefeitj 21 kopiejek za 275 gramów, 
czyii 30 kopiejek za fun t polski (405 gr.) k ry­
ształu, żaś nieco więcej za rafinadę. Cukier b ę ­
dzie na składzie w sklepach komitetowych, 
S[ ólek spożywczych, związku chrześc. kupców 
kolonialnych i związku ży dowskich kupców ko­
lonialnych. Z tych dwóch ostatnich kaiegoryj 
wybrane będą du sprzedaży' tylko takie sklepy, 
których właściciele zobowiążą się pod groźbą 
kar do uczciwej sprzedaży.

Od 1 grudnia obowiązuje w Królesiwie oku- 
powanem przez Niemcy' monopol tytoniowy. 

Spekulanci, szczególnie żydzi, poukrywali wiel­
kie ilości tytoniu rosy jskiego, licząc na zyski, 
tymczasem do 30 listopada musieli wy sprzedać 
ostatnie zapasy tytoniu rosyjskiego, gdyż od 
1 grudnia wolno sprzedawać tylko tytoń i pa­
pierosy' monopolow'e. Spekulanci potracił’ o- 
gronme sumy .

Komunikacyi kołowej W arszawy z Pragą na 
razie niema, gdyż most Kierbedzia lia Zjeździć 
jest dostępny tylko mchowi pięszemu^zaś most 
prowizoryczny, tzw. most Beselera, musiano 
rozebrać z powodu płynącej kry. Most K ierbe­
dzia naprawia się pospiesznie, aby ruch kołowy 
jak na/rychlej mógł się rozpocząć. Towary' 
przene-i się z Warszawy na Pragę pieszo, w 
nocy. Pracuje przy tem około 180 posłańców 
publicznych, którzy mają dobry' zarobek.

Niemieckie kioski gazetowe ustawiono na 
ul. Marszałkowskiej przy dworcu, na rogu Alei 
.Jerozolimskich i Nowego Świata, przy Hotelu 
Europejskim i na placu Bankowym.

Polskie marki pocztowe na listy' poczty miej­
skiej w obrębie W arszawy zostały wydane w 
nowych typach. Znajduje się na nich pomnik 
Sobieskiego z Łazienek, oraz: Kolumna Zy­
gmunta. Poczta miejska załatwia obecnie do 
7000 przesyłek dziennie.

Na dzień dzisiejszy jest zapowiedziane w 
W arszawie pierwsze przedstawienie teatru  nie­
mieckiego. Będą to występy gościnne tea tru  
niemieckiego z Loclzi. Na razie mają się odbyć 
cztery przedstawienia, w razie liczniejszej fre- 
kwencyi cykl się przedłuży, ewentualnie tea tr 
będzie stały.

Z sąsiedniego Królestwa.
(Korespondencya własna „Głosu Narodu11).

Stopniem 5. grudnia.
od  połowy m aja mniejwięcej Stopnica znajr 

duje się stale pod oknpacyą austrow ęgici -ką, 
W m iasteczku samem niema żadnych władz 
okupacyjnych, służbę bezpieczeństwa pełni je­
dynie o. k. żandarm erya. Od niedawna działa 
sąd gminny, mieszczący się w nowowybudo- 
wanyin gmachu .sądowym. >ędzią gminnym 
jest p. Winnicki ze Skrobaezowa, który' objął 
urząd po niedawno zmarłym, powszechnie sza­
nowanym i cenionym obywatelu, ś. p. Broni­
sławie Noskowskim. Ś. p. Noskowski od roku 
1894 sprawował te ważne społecznie obowiązki 
i zgon jego wywołał żal powszei hny. Nowy | 
sędzia odrazu zjednał soliie zaufanie, dzięki  ̂
żywemu oddaniu się obowiązkom i dzięki opi­
nii, jaką  się cieszy w szerokch kołach.

Siedzibą głównego zarządu okupacyjnego 
jest Busk, odległy od Stopnicy o lti km. Znane 
to miejsce kąpielowe było [udączone ze S to­
pnicą nietęgiemu drogami, luóre obecnie, dzię­
ki adiniiiistraeyi okupacyjnej, znacznie się po­
lepszyły. W Busku mir.sei się Komenda okręgu. 
W Stopnicy otw arto świeżo urząd pocztowy,

k tóry  ułatwi komunikacyę z Krakowem. Do- przynosi. W pewnej chwili otw arły się drzwi je- W ogródkach wojennych rozpoczęto także u- 
tychczas trzeba było posyłać po listy do Buska pokoju i m atka, przysłaniając świecę dło- prawę roślin aptekarskich; powstało bowiem wiele
więc niewygoda była wielka. nią, zbliżyła się do jego łóżka i ostrożnie wsu-, takich ogródków, pojawiły się broszurki i artyku-

Sladów parokrotnych przeciągów wojsk nic nę*a pod poduszkę pięknie oprawną książkę... ły, pouczenia, jak zaprowauzać hodowle tych ro- 
brak w Stopnicy, na ogół jednak  miasteczko 1 Prysnął czar, rozwiało się słodkie dziecięce ślin, co hodować, jak sadzić, czy z nasienia, czy 
nie ucierpiało wiele. Zniszczało jedynie urzą- marzenie. Lecz idea niezasłużonych podarun- z wysadek, jakie gatunki roślin najwięcej w tym 
dzeuie wewnętrzne w dawnym gm achu urzędu ków losu nieraz jeszcze potem głowę młodzień- czasie są potrzebne na ceie lekarskie i jakiego zy- 
powiatowego. Stosunki apirowizacyjne przed- ca zasnuwała rojeniami o sławie, dostatkach, sku spodziewać się można przy umiejętnej hodo- 
staw iają się niełatwo. Drożyzna wielka, nie-1 znaczeniu, które pizypaść mu miały w- udziale, wli. Botanicy wypowiadają odczyty popularne, o- 
których tuwrarów  wogóle dostać nie można. Z .iak  owe dary  św. Mikołaja. Dopiero po wielu grodnicy wsiewają w inspekty wskazane im na- 
kom itetów obywatelskich, które iutrdały je sz -1 bolesnych doświadczeniach i zaw odach, gdy Jaś  sienie, aby dostarczyć potrzebnych wysadek dla 
tze  przed okupacyą, wyłoniły się w ostatnich ] sta  ̂ Janem , życie rozwiało do reszty różo-, tych, którzy po wysłuchaniu odczytu i przeczy- 
czasach sekeye aprowizacyjne, k tóre stara ją  ^  mgłę roojeń, czarowoie sny na jawie. Rze- taniu broszury przygotowują się do wprowadze-

^--------^  z-.-- czywistość przemówiła twardo i n ieubłaganie, nia w czyn Lego, co im zalecono jako wskazane.
Niczego nieana darmo na świecie, a jeśli śmier- Nieszczęściem naszem jest, że u nas od teoryi

„Piwonie11
biecv“.

i Pochwalski Kacper: „Portret ko-

Z k r iiu . x P o lsk i I z« £ wiata <
Szpital legionowy w Zakopanem został zwinięty 

przez władze wojskowe, które wydały siuszne za­
rządzenia, aby legioniści leczyli się w szpitalach, 
przeznaczonych dla wszystkich oddziałów c. i k. 
armii. Z tego powodu odbyło się i9. z. m. uroczy­
ste pożegnanie chorych z członkami sekcyi szpi­
talnej tamtejszego oddziału N. K. N. Szpital po­
wstał za staraniem grona leaarzy zakopiańskich 
z seniorem Drem Brzezińskim na czele, a mieścił 
się w domu zdrowia „Bratniej Pomocy ‘ pod Gu-

opiece lekarskiej Dra Kraw­
czyńskiego i p. Brackiego i serdecznej, jakby ro­
dzinnej opiece p. Aleksandry Hel Imano wej, zwa­
nej przez wdzięcznych żołnierz} „naszą babcią11,

się o zaopatryw anie ludności w żywność. Cen­
trala kom itetu aprowizacyjnego znajduje się
w Busku lecz i w Chmielniku, Stopnicy, Nowym telnik otrzyma dar niezasłużony, to w czarze do praktyki jest bardzo daleko, słyszeliśmy, że w balówką. Dzięki cudownemu klimatowi tatrżań
Korczynie znajdują się organizacye miejscowe, słodyczy ileż razy mieści się kropla piołunu tak  I Niemczech, we Franeyi i Holandyi uprawia się na skiemu, starannej
związane ściśle z centralą. gorzka, że częstokroć całą czarę zatruje! A więc w ielką skalę jarzę nę, że powstają olbrzymie za

Ludność w Stopnicy pozostała przeważnie nic dżumo! I nie jest to nawet krzywdą, nie kłady dla konserwowania ich, że w Czechach plan
na miejscu, przed okupacyą opuściły miasteez (jest upośledzeniem. Podarek fortuny bowiem, racyc roślin aptekarskich przynoszą hodowcom
ko jedynie nieliczne jednostki z pośród u rz ę -z re sz tą  tak rzadki i wyjątkowy, nie przyjmuje wielkie zyski i że nasze apteki i składy apteczne I prawie wszyscy chorzy (około cztery piąto w t ó -

dników. Obywatelstwo okoliczne zostało bez głębią trwałego zadowolenia, nie daje <nvej ’ tam zaopatrywać się muszą w tć'artykuły, Lecz ciii do zdrowia i \ l 0 dalszej służby, 
w yjątku na placówce, dając tem chlubny przy- czystej i dumnej radości, jaką przynosi jedynit nasz t. zw. rolniczy kraj nie pomyślał poważnie o Sekcya szpitalna wobec tego. że,dochody swoje
kład. Zasiewy {wrobione, m ajątki nie ucierpiały tó , co z mozołem, twardym  trudem i pracą zdo- yprowadzeniu w czyn tego, o czem się uczymy, do czerpała ze składek puhhez.iycl,, postanowił"
prawie w wdększej mierze, poza rekwizycyami: hyte... czego nawołuje si«̂  pozostawiając nadal dochody głosie szczegółowe sprawozdanie’ finansowe śwo"
w yjątek stanowią Czarkowy nad Nidą" śp. E- Kto w latach dojrzałych jeszcze nie na w ta- czerpane z kraju obcym. : jej pożytecznej działalności w dziennika* krn-
manuela Pusłowskiego, gdzie Rosyanie spalili, sną liczy pracę i zasługę, ten dzieckiem na za-j Dowiadujemy się o różnych niespodziankach, o- kowskieh i w nowotarskiej „Gazecie Podhabi
jak wiadomo, piękny pałac 7 bezcennymi zbio- ■ wsze jiozostał, dzieckiem upośledzopem, bie- cóż donoszą nam, że na jarmarkach mkną już
rami sztuki, wypędzając sędziwą m atkę śp 
Emanuela, Maryę hr. Pusłorrską i uwożąc jako

kami na swą dolę, a nie czyniącym niczegpV aby de bezrogi, o których opasie myślą mieszkańcy ob- życia wojennego pod
mu było lepiej. Bo do dużych dzieci święty Mi- cych miast. Posłuchajmy jednak o czem pi- Silne mrozy. „Gazeta Podhalańska11 donc i-

sze się w Niemczech. K westya tłuszczów zmusza W niedzielę i poniedziałek dnia 28. i 29. listopa- 
du zużytkowania wszelkich odpadków: to, czego da mrozy dochodziły w' Nowym Targu do wvsó- 
nierogacizna nie zje to zjada królik, a hodowla kości 36 stopni Celsiusza. Ludzie o tym czasie nie 
łych zwierząt domowych nietolerowana w normal- pamiętają takiej zimy.
nych czasach w miastach, omija przedwojenne z a - ! Czepiny na głodnych w Warszawie. „Gaz. Pod- 
kazy sanitarne, a nierogacizna królik znaehodzą halańska" pisze: Do pięknych przykładów ufiar- 
pomieszczenie w podmiejskich dzielnicach, a nawet ności Podhalan na rzecz spraw ogólnych, przyby- 
w mieście dla wykorzystania odpadków marnują- wa ofiarność m łod,j pary Pawlikowskich ' Bia- 
cych się, aby spasaniem ich podnieść hodowlę dla lego Dunajca. Na weselu, według zwyczaju «tit- 
uzupcliiienia braków spowodowanycli ptzaz wojnę, rbdawnego, odbywają sie czepiny młodej panny 

Jakie masy pomyj, odpadków jarzyn i oskrobin- W czasie czepin ludność obecna na weselu składa 
'.emniaczanjch marnuje się u nas? ile ich dostar- ofiarę pieniężną, która to ofiara idzie na świeże

je iu a  wojennego Ksawerego hr. Pusłowskiego 
który, jak słychać, znajduje się obecnie w Mo­
skwie. ' (g.)

Zwalczanie pijaństwa.

io- wsze jiozostał, dzieckiem npbśledzonem, bie- tóż donoszą nam, że na jarmarkach nikną już w skiej", która ze szczególną troskliwością śledzi 
śp. I dnem, z wiecznym żalem <io ..prześladowań lo- drodze na targi drobne prosięta, wykupywane prace organów N. K.^N. na Podhalu i zbiera 
kc ««“ , pesym istą narzekającym  7. zaiożonemi rę - , skrzętnie przez zgonników że nikną niemniej chu wszystkie materyały historyczne z tej dziedziny 
ro, kami na swą dolę, a nie czyniącym niczego, aby de bezrogi, o których opasie myślą mieszkańcy ob- życia wojennego pod Tatrami. '

Nadużywanie alkoholu należy do tych zja­
wisk, które wśród w yjątkowych okolicznośi i, 
towarzyszących stanowi wojennemu, musiało 
zwrócić na się baczniejszą uwagę rządu, i wy­
wołać pewne wyjątkowe zarząd/.enia, wskaza­
ne zarówno ze stanowiska zdrowotnego jak  i 
ze względów natury gospodarczej tudzież ogól­
nego bezpieczeństwa i porządku. Środki zarad­
cze, w jakich upatryw ał rząd najskuteczniejszą 
ochronę przed zgubnem działaniem nadużycia- 
alkoholu mają na celu bezpośrednie zwalczanie 
uży wania napojów' wyskokowych, jakoteż u- 
suwanie sposobności do pijaństwa.

Pr/.edewszystkiem juz we wrześniu 1914 r. 
zaostrzony przepisy eo do tzw. godziny poli- 
eyjnej (Polizeisperrsttmde) odnośnie do szyn­
ków, a to na oah  czas trw ania stosunków, wy­
wołanych wojną. Ponadto pojecono wdadzom 
politycznym krajowym, b\ ze względu na nie­
bezpieczeństwo chorób nagmińnych oraz z po­
wodu koniecznych ograniczeń w odżywianiu lu­
dności, zastosowały dalsze środki celem zwal­
czania pijaństw a, na zasadach własnych upraw­
nień.

Niezależnie od przyspieszenia godziny poli­
cyjnej, zarządzono zamykanie szynków o pe­
wnej porze dnia, np. w południe, aby ograni­
czyć używanie alkoholu — zakazano sprzeda­
ży trunków osobom niedorosłym i notorycznym 
pijakom, osobnikom bez zajęcia, żebrakom, wtó- 
częgom tudzież osobom zażywającym złej opinii 
i skłonnnym do ekscesów', zakazując im wogóle 
wstępu do szynku. Podobnie zabroniono w yda­
wania trunków żołnierzom, tudzież powołanym 
do pełnienia służby wojskowej, w czasie tran ­
sportu kolejowego na miejsce powołania.

Następnie pozostawiono uznaniu władz poli­
tycznych, aby w miejscowościach, gdzie jest 
więcej szynków, podawanie napojów wyskoko­
wych odbywało się nie we wszystkich szyn­
kach równocześnie, lecz wedle turnusu, tudzież, 
aby w czasie przeglądu lub powoływania pos- 
politaków i rezerwistów zarządzono zupełne 
zamknięcie szynków. W tych okolicach, gdzie 
było w zwycza ju podawanie robotnikom napo­
jów' na rachunek {Macy ze strony pracodawców 
rolniczych, zwłaszcza właścicieli gorzelni, m ają

kołaj n ie przychodzi...

DC JCDCDC

Jesienna pieśń
Z o ra ły  ziem ię że la zn e  p łu gi  —  
nie m ożem  czekać Jo zim y...
P o  Tar ju z  drugi, pd raz ju ż  drugi 
d o ży n k i straszne św ięcim y

Z a szu m ia ł wtehet w suchych burzanach 
i z io te  listki obrywa  —
gdzieś na Bułgariach, gdzieś na Batm anach  
komuś się polskie śnią żn iw a...

W krótce gromadę kr j ków kra c iQcc4 
zim a  na zw ia d y  W św iat w ^ ś le r — 
gdzieś n ad Isonzo, gdzieś nad Isonzo  
ktoś smutnie w spom niał o W iśle...

W krótce ostatnie kw ia ty  o \w itn ą , 
opadną z  św ieżych  korba nów — 
ponad R ek itn ę , ponad R okitną  
nio»ą się duchy ułanów...

L e c t j  z  drzew  liście, lecą i giną 
W iatr je  roztrąca po  leste  —  
poiską kTa*ną, polską krainą  
cmentarna pustka się niesie...

Jełieii, 19 li. 
(.Miied. Kur. Pol.*)
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K R O N I K A .
Kalendarzyk kościelny: Dziś w poniedziałek 

św. Mikołaja. — jutro we wtorek św. Ambrożego 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód słońca 

rozpoczi o sie ut.o o godz. ’i min. 25 zacnoa przy­
pada o g&dz. 3 utiu. 36; długość dnia godA 8 min. 11.

czyćby mogły nasze szpitale i koszary i jak wiel- gospodarstwo młodej pary. Otóż dochód z takich 
kie chlew i.ifi'i króliczarnie możnaby urządzić na czepin w wysokości 5!) koron przeznacz} ra młoda 
przedmieściach. Wiemy przecież, że i przed wojną para Pawlikowskich z Biaiego Dunajca na '-ło- 
w ykorzystywano na małą skalę tą dziedzinę go- dnycli w Warszawie.
.-podarki, gdy cena mięsa i tłuszczów była nizka. Ż Bochni donoszą: YV tveli dniach objął kiero- 
Powinno sie zaw.ązać konsoreyum lub spółki, któ- wnictwo tutejszej kopalni 'starsze radca ■'■órniczc 
re na większą skalę podjąć powinny sprawę o- były referent spraw górniczych przy dcrekcyi 
pasu nierogacizny, aby za przykładem, jaki nam skarbu, p. Walenty Mazurkiewicz
dają Niemcy, bronić się przed drożyzną i głodem Jako dawny urzędnik pizy tutejszej salinie
który grozi nam, gdy nadal biernie zachowywać i jako koło rozwoju tejże i pośrednio kolo roJ 
się będziemy wobec, wzrastających ciągle braków, woju miasta dobrze zasłużony, znany jest fak 
Pracując usilnie nad uchyleniem groźby wygłodzę- w górnictwie, jak i w obywatelstwie miasta. Prztd 
nia „pelniainy obowiązki, jakie nakłada przelomo- dwudziestu laty były ze strony władz zapędy 
wa chw ila na tych, którzy w domu pozostali. zmierzające do zamknięcia kopalni bocheńskiej’,

jako nieproduktywnej; wystąpienie atoli p. Ma

Z m iast* zurkiewicza, wykazujące wydatność kopalni, za­
pędy te udaremniło, a nawet doprowadziło do o- 
twarcia nowych, dzift intenzywnie pracujących 
szybów. '

Kdiiferencya w sprawie aprowlzacyi miasta. —
Wczoraj przed południem, w starostwie krakowr- 
skiem, odbyła się konfereneya członków komisyi górnictwo, jak i obywatele Bocnni raJo-
o.provizacy jnej. Przewodniczył delegat Dr Adam ®n*e w*łaj4 nowego naczelnika saliny i ślą mu 
Fedorowicz. Na posiedzeniu tem omawiano szcze- £óiuicze „Szczęść Boże11.
gółowro brak węgla oraz chleba w Krakowie. Od- s*kół u nas to wzmianka o nich musi
nośnie do braku węgla podnoszono na konferencyi, ^yć mniej dodatnią. Dzynnemi są tylko gimna- 
iż wyznaczone dla Krakotva ąuantum 18 wagonów zyunb prywatne seniitiarj um nauczycielskie żeó- 
węgla dziennie jest bezwarunkowo niewystarcza- d̂ ie P0(̂  kierunkiem dyrektora p. Józefa Kurow- 
jące. Zapotrzebowanie dzienne w czasach normah gkiego zostające i Jziewięeioklasowa żeńska szko- 
nych wynosi 70 wagonów1. W Wiedniu interwenio- vyóziałowa, połączona ze szkołą czteroklaso- 
wali już w tej sprawie bawiący tam obecnie pp. wd ludom ą — Szkoła wydziałowa męska i cztery 
prezydent Dr Leo oraz wiceprezydenci Dr Nowak 8zk°ty ludowe już drugi rok są nieczynne, 
i Fr. Maryewski. Zarząd miasta, spodziewamy się, Otwarcie szkoły wydziałowej żeńskiej zawdzię- 
dołoży wszelkich starań, aby potrzebną ilość opału, cza ćżintwa i rodzice jej energii dyrektora szkoły 
dla Krakow'a uzyskać i zabezpieczyć. P- ^«ŁrJ aoa Kępy, który zwalczywszy miejscowe

Co do braku chleba postanowiono wezwać pie- Pr?Pszkody, doprowadkił do otwarcia szkoły, 
karzy do zaprzestania „hieniego oporu11 i wypieka- Ćwierć miltóiia jaj śkonfiskowało starostwo no- 
liia chleba w potrzebnej dla konsumentów ilości, wotarskie u kupca Lngiftndera w Zaborni (koło 
a równocześnie zwrócić się do wojennego zakładu Chabówki), który zamierzał wysłać je z Podhala 
obrotu zbożem z ponownem wezwaniem, aby nad- do Prus, przez Węgry dia zatarcia śladu zakaza-

wydanym przez władze wojskowe, aby z okazyi 
transportów  wojskowych, nie podawać trunków 
żołnierzom, polecono restauracyom  kolejowym, 
aby zaopąWżyły się w napoje wolne od alko­
holu.

Oto pokrótce zebrane wszystkie zarządzania 
wydane przez rz.ąd celem zwalczania pTjaństwli.

to jn y  szczególnie się odznaczyła w pracy spo- 
ecznej. Uświadczyła, żc ruch kobiecy flotrjął 
:zczególuie walkę przeciw' tym  kobietom , któ- 
e uprawiają kult własnej osoby i przyznają 
obie przyrodzone prawo do zbytku i znaro- 
vienia, bo właśnie w tych kołach szukać trze- 
>a największej przeszkody w powiększaniu 
udności. Toż w „tow arzystw ie11 uważa się 
vczesne małżeństwa za niewłaściwe i „lekko­
m yślne", szkodUwe dla karyery  mężczyzny. 
j przecenianiem względów stanow ych łączy 
ię lekceważenie kobiet, pracujących ziwodo- 
vo, chociaż praca zawodowa, odpowiednio u- 
egulowana, nie jest dla macierzyństwa szko- 
lliwą, a kształv i poczucie obowiązku. Praca 
.awudowa jest lepszem {.rzyg^towaniem do 
cyższego w artościowania macierzyństwa, njż 
ezczynne oczekiwanie męża. Ironizowanie 
.filisterskiego1’ życia familijnego, mianowicie 
v pismach hum orystycznych, wieli* się przy- 
zyniło do zmniejszenia liczby ludności. W  mo- 
cii. r ł fęrep tki nie obyło się też brz  ostrego 
iecia w stronę mężczyzn, gdy w.,rod okla- 
kiiw zebranych kobiet za ostatnie źródło bez- 
izictności uznała „prztdm alżenskie życie męż- 
•zyzny11 i zarzuciła dwom omówionym tn  wiel- 
[im zgromadzeniom męskim, że nie wystąpiły 
irzeciw niemu z dostateczną bezwzględność ią. 
,Valka przeciw przedm ałżeńskiemu życiu męż- 
zyzny i przeciw nierządowi, oto naczelne za­

lanie ruchu kobiecego. R tzolucyą, żądającą, 
a by na przyszłym zjeździe „Tow arzystw a dla 
ioluvki ludnościowej'1 nastąpiła wspólna wy- 
iiiana zdań w ty b sprawach mężcz>zn i ko- 
liot i żeby na nim problem ludnościowy tra- 
ctowano przedewszystkieni jako k w1 e s t y ę 
t u b i e c ą .  zakończyło ię  to ciekawe ze-
uanie. . .
Tak w Niemczech w czasie wojny radzi się 
poważnie o budowaniu przyszłości powojen- 
ioj. V\'ai to siij temu dokładnie {>rz} jrzm- i 
Ozważaó te tem aty przedew^zt.-ćtkicin nam. 
tórzy lnamt w' s '/. y s t k o do odbudowani tl

Gmina otrzj mała wyćwakuowanych swych mie- 8yJal do Krakowa więcej mąki żytniej i mąkę chle tmgo wywozu. Dzięlti sprawności żandarmeryi od 
szkańców z Chocenia, których uroczyściej w itan o ,1 t)ovit- podziemne skład} jaj w Zaborni i wielką

w ładze z całą energią w ystąp ić  celem  w y k o r ze -‘ niż żegnano, lecz te uroczyste powitania nie na-1 "  końcu omawiano też sprawę nowej tuiyfy na dość „kontraktów11, w których naiwne gaździny
nienia tego  nadużycia . W zw iązku z za k a ze m ,! karmią ich ,ani zagrzeją, w ięc koniecznie musi być Huszcze, która z dniom 16. hm. ma wejść w' życie, zobowiązywały się dostarczyć Englanderowi np.

podjęta szersza celowa akcya celem um ieszczenia1 Konfereneya z piekarzami. Po posiedzeniu korni- kopy jaj pod grozą kary umówionej 100 koron!
ich i wyżywienia, bo to jedynie przeciwdziałać mo- 8.V' aprowizacyjnej, wczoraj popołudniu, odbyła się Z Dobromila. Du „Gaz. Codz.11 piszą: Powiat
że gościnnym występom kieszonkowców i w ła in y-' w magistracie krakowskim konfereneya prezydyum nasz jako podkarpacki, a sąsiadujący z przemy 
waczy i powstrzymać od nierządu, do czego popy- m*asta z piekarzami, pod przew. Dra Leo. Na kon- skim wskutek (K ukrotnej inwazyi i bezustannych  
cha nędza, wznawiająca drzemiące nałogi. ' feicncyi piekarze zobowiązali się zaprzestać „bier- przemarszów setek tysięcy Rosyan znacznie ucier- 

1 'rzedewszj stkiem postarać się powinna się gmi- ne8'° °P()ru" i dostarczyć na dzień dzisiejszy po- p i« . Hzkody w samym Dubromilu wynoszą dwa 
na o zatrudnienie, skromne zarobki, nieskazujące t iz ebnej ilości piecz} wa. Prezydent Dr Leo przy- milion} koronfn które rozłożone r.a 400 domów  

okazuje się z nich, że rząd centralny  zostaw ił , na ehleb żebraczy. Należałoby przed świętami po- rzekł piekarzom interweniować w Wojennym Za- o ilości 3.200 mieszkańców stanowią bardzo po- 
w ielk ie pole działania iu icyatyw ie "krajowych1 rządnie odczyścić miasto, zgarnąć i wy wieźć błoto, kładzie obrotu zbożem w kierunku uwzględnienia ważny stan uszczerbku majątkowego w zuboże- 
wladz politycznych , a poniew aż zarów no w in- gdy mrozy nic nastąpią zryć trawnik, na Plantach ieh P08tulatów. niu ludności.
ti resie państw a jak i lu dności leży , b y  zgubny i nawieść komposty. Zwieść nawóz na ogródki w a-j Ff^rnimo przyjętego zobowiązania, w dniu dzisiej- Zamieć śnieżna, niepamiętna od lat kilkunastu,
ten n a łóg  jak najskuteczniej w ykorzenić, spo- rzywne, nowopowstałe, aby jeżeli się da, poorać je sz>m piekarze niedostarczyli takiej lości chleba, która w dniach 18. i 19. z. m. nawiedziła nasz 
dziew ać się n ależy , że rząd k rajow y nie poprze- i nawieść a to uskutecznić można, nie czekając do Jakiej konsumenci potrzebują. Dziś wczesnym ran- powiat, zaniepokoiła ludność dobromilską o naj- 
stan ie na d otych czasow ych  zarządzeniach, któ- wiosny W pismach niemieckich czyta się ciągle odbyły się w dalszym ci }gu wędrówki s< tek żywotniejszą kwestyę, o doprowadzenie pruwian-
re w y d a ły  już pew ne dodatnie rezu ltaty , lecz z ! interesujące sprawozdania o wojennych ugiódkach 08Óh u(l jednej piekarni (lo drugiej w poszukiwa- tów, których niewiele posiadamy, 
całą  en ergię zdążać będzie do zu p ełn ego zwal- tworzących w Niemczech cały ch dziesiątki tysięcy uiu za chlehem. Bardzo wiele osób, pomimo skrz^- VV maju b. r. w którym to czasie zostaliśmy 
czen ia  teg o  n ieb ezp iecznego  wTOga państw a i hektarów. Wydaje się broszurki popularne celi m tnego poszukiwania, nigdzie chleba nabyć nie mo- uwolnieni od gniotącej zmory i prawdziwego pie-

szerzenia akcyi w kiem .iku warzywnictwa, gdzie Rty ' Juz dragi, a nawet trzeri dzień obywać się kła „ujezdnych ziemskich przystawów, prapor- 
spierają się specyaliści jak ulepszyć hodowlę, pod- n>u8zą bez tego najpotrzebniejszego artykuhi, flezy-ków11 i tysięcy sotni kozactwa, doczekaliśmy 
nieść wydajność i jakie jarzyny hodować, aby u- względnie zastępować go wypiekanemi w domu się swobody legalnych rząnów i prawa. Dzięki 
zupełnie grożące braki z  powodu odcięcia dowozu bulkami. Piekarze niedotrzymali więc danego sło- energicznym zarządzeniom starosty p. Bilińskiego, 
i zabezpieczenia się przeciw' wysiłkom wygłodzenia. w:li wyrządzając konsumentom nową dotkliwą zaopatrzono ludność w niezbędne artykuły ży- 

Poza sukcesami na polu walki, ta Bprawność,. przykrość. W łaściciele piekarń we własnym intere- wnośei, ustały rabunki, kradzieże, wyzyski lichwy  
s ia tn ie  św ia tła  czuwających “dotąd okien  w  mie cechująca poczucie obowiązku Niemców, musi im-1 nie powinni jednak przeciągać struny, i rozdra- żywnościowej i fałszywe denuncyacye. Przy jego

’ n asta je chw ila  U jem n i- ponować, lecz zarazem nakazuje nam naśiadowni- ; zniać publiczności. Zarząd miasta powinien natych- nadzwyczaj mozolnej zapobiegliwości stłumiono

ludności. W. P.

Św. Mikołaj.
W cichą noc grudniową, gdy już pogasną o-

szkairktch ludzkich 
cza, npełnia się cud... Oto aniołowie spuszczają 
z nieba długą drabinę, sięgającą ziemi i z wyso­
kości ustępować 'zaczyna niewielki, jaśniejący 
orszak. TY) orszak św. Mikołaja, dobrotliwego 
staruszka z długą, siwą brodą, w .-.zaUeh bisku­
pich, za który m aniołowie niosą nieprzeliczoną 
moc podarków, pięknych jak  marzenie dzie­
cka

ctwo. I miast w stosowny sposób pouczyć piekarzy, że o- stosunkowo w krótkim czasie epidemię ciężkich
Śmiesznie wyglądałb1 tam nasz dowcipniś rzu- beerte czasy nie nadają się do urządzania tego ro- chorób, które przeważnie z ludności żydowskiej 

cający z zapłótka wzgardliwe wyrazy przeciw tym ' dzaju eksperymentów i zniewolić ieh do spełniania miejscowej porywały kilkanaście ofiar dziennie 
którzy pozostawszy w domu podjęli się „sadzenia ’ sw ych obow iązków. Inaczej bowiem konsumenci Szkolnictwo ludowe zostało zorganizowane w ca- 
ziemniaków11, bo ta czynności jak najdalej podję hyliby zmuszeni odwołać się do innych władz o łym powiecie.

Z Sosnowca donosi „Gazeta Pol.'1: Do prywa­ta praca we wszystkich dziedzinach gospodar- ochronę.
cżych uzii{)ełnia się naw zajem z t vsiłkami oręż- * Koncert na rzecz Czerwonego Krzyża. Pod prze- tnej korespondencyi telegraficznej z Niemcami
ne.m, daje możność przefw = ma c i ę ż k i c h  c z a s ó w , !  "oJnictwem J. Ekść. p. Amalii Kukowej odbyło się dopuszczone zostały w Królestwie Polskiem na

       ........      napełniama spiżarń, których pustki źle w p y n ą ć b y  ' onegdaj w biurze prezydyalnem Krajowego Stow . st^m jące miejscowości: Warazawa, Włocławek.
rączkuje się nadzieją ^przypuszczeniam i, co mu * mogły na zakończenie toczących się wrypaJków. Uzei wonego Krzyża posiedzenie komitetu, zajmują- Mieluń, Sosnowiec, Sieradz, Pabianice, Łudź, Ku-
też św. Mikołaj iirzyniesie. Ach, gdyby przy- Podjęcie pracy we wszystkich dziedzinach je- eego się urządzaniem koncertu, który, jak wiadomo, mn. Koło, Kalisz i Częstoehiyw a.
niósł dużego konia na biegunach, ślicznego bu- dynie złagodzić może ogrom nieszczęścia, jakie odbędzie się w sali „Sokoła11 dnia 19. bm. Program Wskutek masowego wychodźtwa do Ni, miec
łanka co wygląda jak żywy! Marzy o nin kraj r S J  mzytłacza, zmniejszyć drożyznę przez kocertu już ustalono. Prawdziwą niespudziai.ke w wieli, fachach u nas daje się dotkliwie odczu-

1 • . . .  . . . . .  stanowić będzie przybycie ulubieńca publiczności wać brak rąk roboczych, zwłaszcza ślusarzy, sze-
krakowskiej p. kapelmistrza Hocka, j weów, kowali, stolarzy i krawców.

Przyjęcia do gminy. Prezydyum miasta postano- Przymusowy zarząd kopalni dąbrowleckich.
wiło, że osoby, które uzyskały przyjęcie do związku w  „Gazecie Polskiej11 czytamy: C. i k. wojskowy

jenerał-gubernator ustanowił na podstawie § 2. 
rozporządzenia Naczelnego Wodza armii z dni:i 

Nr. 37/IX. zarząd przymusów v 
na austryaeko-węgierskim ob-

dniami i nocami, po przebudzeniu o niego n a j- , rozszerzenie produkcyi, ^yż wić miasta, a przy 
pierw pyta, kładąc się spać o niego prosi... Na najmniej uzupełnić grożące braki. Zbyt mało zw'ra- 
myśl o posiadaniu takiego konia przejmuje go ca Rię uwagi na codzienne życie ludności niemiec- 
dreszcz nieznanej rozkoszy, oczęta jaśnieją za- hiej, pomija się milczeniem rzekomy drobiazgi, ja- (
cli w ctem. szi zęście, zaledwue uśmiechające się kim poświęca prasa niemiecka kolumny druku j {irzynależności miasta Krakowa za opłatą tak s t, o 
w wyobraźni, rozsadza pierś... | w swych dodatkach gospodarczych. Nie zapomi- 'raz osob}, kiórym zapewniono przyjęcie do związ

promień księżyca i składa pod poduszką lu b 1 Poza ogródkami warzywnymi, które w czasie  ̂wnyin 
ołiok łóżeczka te piękne i upragnione dary ...1 "o jin  wzbudziły kult dla warzywnictwa, otwńera- oto*1 obowiązującą
A t , _   „   : i. „ „ .. ■ ...__ V Inn 11 ru A/l ln JnAĆ nin mioicŁn łl unp ilfiłud 7. T O WflTZVStAV & SziAle raz w noc^św. Mikołaja chłopiec uje usnął jąc przed ludnością m j e j s k ą  mewyzyskane (dotąd 
jak zwykle. Leżał cinho 

i sercem. Czuwał godzinę

m zakładami i posiadłościami 
Sosnowieckiego dla kopalń węgla, 

i zakładów hutniczych w Sosnowcu (Societo 
anonyme de earbonages mines et usines de So- 

Z Towarzystwa Sztuk Pięknych, plac Szczepan- tJnow-ice) i zamianował zarządcą przymusowym
i hei rlichu, z bijącein! skarby, jakie znaehodzą na nieużytkach, pąree- ski 4. Na wystawę obrazów nadesłali swe prace inżyniera górniczego o. k porucznika Fi liksa
£  dw ie __ aż w '..nicu lad . budowlanych miejskich i podmiejskich, pozo- następujący artyści: Komorowska Wanda: „Na- Hossa, zamieszkałego obecnie w Niwce. Zarządze-
św. Mikołaj podarunkiM ają także inne.  ' stroji domowe11, Mejeniewska Matylda: „Róże1'^  nie to weszło w życie z dniem l. listopada b. r.

SZUTY LITURGICZNE K r a k ó w  1

R r a n k a  B  1f. kopaczyński i ska :r;.; PARAMENTA KOŚCIELNI
Kapy, Chorągwie, Ornaty, 
— Dałńachiny, Stuły —
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Kielichy, Monstrancye. Pu­
szki, Świeczniki, Lichtarze.



Nr. 647. „CFlo# Narodu" dni* 6. Grudnia 19l» r. Str. 3.

Towarzystwo Sosnowieckie winno w miesiącu li­
stopadzie utworzyć własne kierownictwo dla 
wspomnianych części przedsiębiorstwa z siedzibą 
w Dąbrowie.

Z Siedlec. ..Ziemia Luoeiska" donosi: Siedlce)! 
stolica Podlasia, były stolicą guberni i i wskutek 
tego pod wieloma względami były upośledzone. 
Tu był naturalny trakt inwazyi moskiewskiej 
w głąb Królestwa Polskiego, główny etap wędró­
wki litwaków, szukających schronienia w Polsce. 
Siedlce nie posiadają własnego mieszczaństwa, 
któreby głębiej wrosło w grunt Podlasia. Warstwa 
intelitrencyi nie jest czynnikiem stałym, lecz na­
pływowym i przejściowym. Łatwa kcmunikacya 
z Warszawą usuwała zwykle potrzeby ogniskowa­
nia na miejscu życia kulturalnego. To samo zau 
ważyć się da w handlu i przemyśle. Ciążenie ku 
Warszawie i możność zaspokojenia wszelkich po 
trzeb w stolicy, oto przyczyna wyjałowienia grun 
tu miejscowego.

Dziś, kiedy przecięto drogę do stolicy, Podlasie 
winno znaleźć w Siedlcach główne źródło, zasi­
lające wszechstronnie życie całego okręgu. Nale­
ży tu wzmocnić główną placówkę prany narodo­
wej. Pierwsze kroki w tym kierunku są już wi­
doczne. Sz< reg św ieżo założony cli szkół polskich, 
kursy dla dorosłych, a przedewszystkiem skupie­
nie się ludzi energicznych, p atn otyczn ie usposo­
bionych. pełnych woli do czynu, pozwalają się 
spodziewać w niedalekiej przyszłości podstaw do 
szerszej działalności w kierunku ożywienia tutej­
szego spoh ezeństwa goTąeą myślą. Dziś, kiedy za­
wierucha wojny zmiotła z ziemi polskiej ów na- 
muł, co przez tyle lat wyjaławiał każdy powiew 
myśli narodowej, dzis smutna ziemia Podlasia) 
mimo trosk wojny, budzi się z odrętwienia, a lu­
dzie rozumieć zaczynają, że nadszedł czas zaufa­
nia własnym siłom i inicyatywie organizacyjnej 
życia gospodarczego, oświatowego i kulturalnego. 
Z zapału do pracy, jaki wszędzie zauważyć mo­
żna w gminach i miasteczkach Podlasia, wróżyć 
lfiożua bujny rozkwit uświadomionego narodowe­
go życia.

Z Lodzi. „Deutsche Lodzer Zeitung11 ogłasza 
rozporządzenie w sprawie prowadzenia rejestrów 
stanu cywilnego. Księgi te powinny być odtąd 
prowadzone : w gminach katolickich po polsku,
\ ewangieliekich po polsku i niemiecku, w ży­
dowskich po polsku i niemiecku.

W Lodzi wdrożono akcyą celem zorganizowa­
nia Związku nauczycieli Niemców Związek ten 
ma wejść, jako osobna korporacya w skład istnie­
jących w Niemczech organizacyi nauczycielskich.

O żubry białowieskie. „Dz. Pozn.“ donosi: Po­
lowania żołnierzy armii niemieckiej, zagrażające 
zwierzostanowi rewiru polowań cara, w którym 
znajdują się jedynie w cał< j Europie żubry, ogra­
niczone zostały rozporządzeniem jenerał-poruczni- 
ka. bar. Sekkendorffa. W rozporządzeniu zazna­
czono znaczną ilość w puszczy żubrów, które cho­
ciaż w nieprzyjacielskim kraju, powinny być za­
chowane, aby pozostały dla późniejszych pokoleń. 
Taksamo nie mają być wyniszczone jelenie, 
a strzelane tylko w takiej ilości, by dalsze roz 
mnazanie się mogło umożliwić. Takiemi samemi 
zapatrywaniami należy się kierować i przy oszczę­
dzaniu innej zwierzyny; z tego też powodu ozna­
cza: się czas ochrony, nie ograniczając jednak poti 
tym względem wyjątków na mocy rozkazów na­
czelnego dowództwa, Czas ochrony żubrów ma 
trw ać przez rok cały, jeleni nie wolno strzelać 
od 1 lutego do .‘51. lipea, łań od 1. lutego do 
15. października, danielu rogaczy od 1, grudnia 
do 31. sierpnia, łań, danieli przez cały rok, roga­
czy od 16. listopada do 31. maja, a kóz przez 
cały rok. Dla dzików nie oznaczono czasu ochro­
ny; do reszty zwierzyny odnoBzą się rozporządze­
nia w królestwie pruskiem. Polować wolno tylko 
za wykupieniem karty do palowania, ktoro w y­
daje zarząd lasów w Białowieży, ale karty te 
wolno wydawać tylko Niemcom.

„Dziady*1 w Kijowie. Teatr polski w Kijowie 
wystawia od dłuższego czasu „Dziady" Mickiewi­
czowskie. Publiczność spieszy tłumnie na przed­
stawienia, aby poznać arcydzieło w całości. Arty­
ści mają przyjęcie owacyjne.

Śmierć skutkiem radości. Rzeźnik Jasiński, w 
Zawodziu na górnym Śląsku, który od dawna jest 
pod bronią, przybył przed kilku dniami zupełnie 
niespodziewanie na urlop. Radość z tego powodu 
w domu była tak wielka i wpłynęła tak niekorzy­
stnie na żonę Jasińskiego, że runęła nagle i zmarła 
Przyczyną śmierci był udar serca.

Szybu* procedura. Na targu w Berlin-Lichter- 
felde — jak donosi „Yorwaerts" — pewien rze 
źnik w jatce nie chciał Bprzedać robotnicy pół 
funta mięsa, oświadczając, że sprzeda tylko cały 
funt. Kobieta poskarżyła się komisarzowi targo­
wemu. W dziesięć minut później przybyła na targ 
straż pożarna. Jatkę rozebrano, złożono na wozie 
i pizewieziono na ulicę, gdzie znajdował się wła­
ściwy sklep rzeźnika. Tam ją zamknięto w skle­
pie, który opieczętowano. Równocześnie rzeźniL 
powędrował do aresztu. Wbzystko razem ukończy­
ło sie w 20 minutach.

Finanse Francy!. Minister finansów Ribot przed­
łożył Izbie projekt ustawy dla otwarcia tym cza­
sowego kredytu w w ysokości 8,172,817.000 fr. na 
pierwszy kwartał roku 1916. W uzasadnieniu o- 
świadezył Ribot, ze finansowe położenie Francyi 
wcale nie jest. niepokojące i, że Francyi udało się 
podczas 16. miesięcy wojny wszystkie wydatki 
pokryć, nie naruszając kredytu Banku Francu­
skiego, ani nie nakładając nowych ciężarów na 
podatników. Ribot inówił: Po raz pierwszy otwo­
rzyliśmy wpłaty na pożyczkę rentową, która za­
pewni środki na najbliższe miesiące. Możemy z o- 
tuohą spoglądać w prz.yszlość. ponieważ wiemy, 
że kraj ma wolę nie cofnąć się przed żadnemi 
ofiarami, aby osiągnąć ostateczne zwj cięstwo.

Maksym Gorkij. Ze Sztokholmu donoszą, że w e­
dług gazet rosyjskich Maksym Gorkij bardzo cię­
żko zachorował. Przyczyną choroby miało być 
używani^ zbyt gwałtownych lekarstw dla ulżenia 
cierpieniom nerwowym. Gorkij wbrew fałszywym  
wieściom o jego zesłaniu na Sybir, pracował w ko- 
misyi sanitarnej Czerwonego Krzyża poza fron­
tem.

Poraniony „jak sito“. Rekord poranienia zdobył 
pewien żołniez angielski, artylerzysta Birch. we 
Flandryi. Rok cały przebył na froncie bez naj* 
mniejszej rany, aż wreszcie koło niego pękł szra- 
pnel nieprzyjacielski, który mu to obficie wyna­
grodził. Poraniło go 180 odłamków szrapnela, tak, 
że Bireh był rzeczy wiście „dziurawy jak sito". 
Co jest najgodniejsze uwagi, to to. że dzięki sta­
raniom lekarzy Biri h uszedł śmierci i zaczyna się 
poprawiać. A* dziennik „Daily Chronicie", dono- 
ząc o tern. z pew ną dumą podkreśla, że „ten naj- ( 

hardziej ranny ze wszystkich rannych należy, ja

ko zecer, do personalu drukami „Daily Chro­
nicie".

Roosevelt przeciw obcym narodowościom. Pi­
sma amerykańskie donoszą, że były prezydent 
Stanów Zjednoczonych R oosevelt, wypowiedział 
w' Cortegie Hall w Nowym Jorku mowę, której 
główna myśl zawarta jest w  zdaniu: „Ludność 
obcego pochodzenia w tym kraju musi zostać 
zamerykanizowana, gdyż inaczej nie będzie wal­
czyć za Amerykę ani w czasie wojny, ani w cza­
sie pokoju". Zdaniem Roosevelta każdy przybysz 
do Ameryki powinien się nauczyć mówić, czytać 
i pisać po angielsku, gdyż w przeciwnym razie 
nie może stać się dobrym obywatelem kraju, a kto 
takim stać się nie może, tego wogóle nie należy 
dopuszczać do Ameryki. — Obconarodowa lu­
dność — mówił hoosevelt — musi używać w A- 
iner> ce języka obywateli, musi posiadać obywa­
telstwo amerykańskie i przejąć się amerykański­
mi ideałami. Niema w tym kraju miejsca dla po­
łowicznych Amerykanów; ci nie są wcale Ame­
rykanami.

szło starzec odbył Końmi drogę z Radomia do 
Mińska, skąd udał się do Moskwy. Trudy podroży 

' przyczyniły się do choroby i zgonu.

Zawiadomienia i komunikaty.
Dodatkowe wpisy do II szkoły uzupeł. żeńskiej 

przemysłowej. Na posiedzeniu miejscowego w y­
działu szkolnego w dniu 26. listopada b. r. uchwa­
lono zezwolić na przeprowadzenie dodatkowych  
wpisów tych uczenie, które dotyi hczas jeszcze na 
naukę nie uczęszczają. Wpisy te przeprowadzać 
będzie p. Adolf Lilienthal. kierownik II szkoły 
uzupeł. żeńskiej codziennie od godziny 2— 4 po 
południu w gmachu szkolnym przy ul. Grodzkiej 
1. 61. Interesowane uczenice zechcą się bezzwło­
cznie do wpisu zgłosić, gdyż otwarcie szkołj tej 
AYolniea Ratusz, parter) nastąpi w najbliższych 
dniach.

Zapisy długu państw jaku kaucye kolejowe.
Wedle zarządzenia ministerstwa kolejowego odtąd 
miejsca służbowe zarządu kolei państwowych  
przyjmować będą jako zabezpieczenia (wadya i 
kaucye) także na imię właściciela wystawione za­
pisy dłużne austryackiego długu państwowego.

Dla naszych milusińskich. Na cele Ligi Kobiet uka­
zało sie już wydawnictwo pięknie pi zez art. malarza 
Strojnowskiego wykonanych I egionistów polskich do 
malowania i wycinania Jla dzieci. Będzie to dosko­
nały podarek naszym chłopcom na dzień św. Miko­
łaja i Gwiazdkę. Do nabycia w sklepie Ligi Kobiet pl. 
Maryacki 9.

Wiadomości kuśdelbc.
„Wiener Ztg." ogłasza: Cesarz zamianował

scholastyka kapituły metropolitalnej we Lwowie 
X. Józefa Zajchowskiego dziekanem, X kanonika 
arcybiskupa K arjla Hryniewickiego kustoszem  
kapituły, a X. kanonika Jana Slósarza scholasty­
kiem tejże kapituły

Zmiany wśród duchowieństwa na Orawie. Wśród 
duchowieństwa na Orawię zaszły wr ostatnich cza­
sach następujące zmiany: X. Piotr Wiecha,, pro­
boszcz i dziekan z Dolnego Kubina został kanoni­
kiem w Podhradziu. Probostwu w Dolnym Kubi­
nie otrzymał X. Stefan Holuszka, dziekan oraz 
proDoszcz z Orawki. Dziekanem na Górną ftrawę 
został X. Stetan H attyai, proboszcz w Jabłonce. 
Probostwo w Orawce dostał X. Jan Kecera, uro­
dzony w roku 1S87 w I). Łehotce przy Orawskich 
Zamkach, obecnie przebywający w Nyitrze jako 
kapelan wojskowy. Tym czasowym administrato­
rem parafii w Orawce jest X. Panyak, rodem z Ja­
błonki, były wikary z Zubrzycy. Probostwo w Na 
miestowie, osierocone prąez śmierć ś. .p X. Jana 
Muria, otrzymał X. W endelin Schwartz, proboszcz 
z Zubrzycy. Administral arem parani Zubrzyckiej 
mianowany został X. Józef. Hlibl, wikary z Namie- 
stowa, pochodzący ze. Spiża.

f  Książę arcybiskup Kdnn. Dnia 5. bm. zmart na 
zamku Ehrenhausen były książę-arcybiskup ołomu- 
niecki X. Dr Teodor Kohn w 70 roku życia.

Składki xioione w Adminiatracyi „Głowi 
NatcJu“.

Na Zakład w Pawdkowlcach: Julia Skórze wska 
10 K.

Na Czerwony Krzyż: Koło Ligi* Kobiet w Baligro­
dzie 50 K: Nadporucznik Marjan Szeier w Kałuszu 
zebuł £0 K.

Na „Rodzinę -Sierocą": S,,dalicy'a Maryaóska 15 K 
jako dochód z Wieczorku Listopadowego, urządzo­

nego staraniem Sodalicyi Młodzieży szkół średnich, 
która poci uwa się na tem miejscu do miłego obowią­
zku podziękowania JWP. tiadoy Horoszkiewiczowi za 
łaskawe i bezinteresowne użyczenia sali Tow. Tech...

Na ewakuowanych: Oddział VII (kontrola dochod.) 
r. k. Dy-rkcyi kolei państw, w Krakowie za inieya- 
tywą Wf Nadinspektora Gorzeeldege 100 K i na 
rzi.z ewakuowanych dzieci 20 K; Zygmunt Hendcl 
10 K; Janina Dobiowolska (Frysztat)* 10 K.

Na K. B. K .: Jędruś Turowicz zamiast podarku na 
imieniny 6 K; A. Wojciechowski od urzędników Tow. 
Wzaj. libczp. jako rata ..a grudzień 118 K 80 h.

Na ceie Legionów: Zygmlnt llendel 10 K; na 
„Gwiazdkę" dla Legionistów A. Kisielewska z Dobro- 
mija 10 K; Redakeya „Ludu katolickiego" (Tarnów) 
23 K; Halicie w; a z Jurcayć 10 K; M. G 1 K: Marya 
Falandysz 2 K; z Biiiń„kicl. Wacławowa Adamska 
10 K: Ijizęunicy i urzędniczki oddziału \T  c. d. Dv- 
rekcyi kolei państw, w- Krakowie. 32 K 40 h; Toma­
szowie Ożogowie 2 K; Staś Kopia uczeń gimnaz. 50 h.

Na „Dom Sierocy" na Prądniku Biaiym: Antonina 
Słomkowa zamiast kwiatów na trun.nę ś. p. Karoliny 
Seeling Saulenfels 20 K; N. N. z Jordanowa 30 K; 
F, K. Ponlek nadporucznik artyleryi wałowej 
złożył w Wydziale \  b) Magistratu na cele humani­
tarne kwotę 10 K. którą tenże Wydział przeznacza 
na „Dom Sierocy" na P,ądniku Białym.

Na koóciol w LutowiskacL . Mai ya Falandysz 2 K.
Na wdowy i sieroty po Legionistach. Redakcva 

„Ludu Katolickiego" (Tarnów) 5 K; Parafia Nowosie­
lce 50 K: Kolo Ligi Kobiet w BabgroJzie 55 K: Ma- 
ryanna Laufer z Pozsony 10 K: umina Kołomyja 77 K: 
X. Józef Ramocki prob. w Głogowa zebrane podczas 
nabożeństwa Listopadowego ófi K 50 h.

Na Zakład p. Żuruwtklrj: Hallerów* z JurczyctOK; 
N. N. z Jordanowa 30 K.

I Na cele konserwacji grobów Legionistów W dal- 
zyrn ciągu złożooo B  Defjwtamencic Organizacyjny,.! 

N. K. N. następujące kwoty: Delegat Dep. Wojsk. p. 
M. Pajor w Micdcu 69 K 4 li; kuraeyusze sanatoryum 
Dłuskiego w Zak„pamm 90 K; Komitet Narodowy 
w Sidzinie 4 K; Ligra Kobier w Skawinie 53 K 87 h; 
Liga Kobiet w Jaworznie 41 K; ieomitet Narodowy w 
Mszanie Dolne j 258 K 10 h; p. Korotuiewicz Olimpia 
131 K 55 h; Powiatowy Komitet Narodowy w Krośnie 
274 K 77 L- Powiatowy Komitet Narodowy w Oświę­
cimiu 160 K; p. Zyma Doskoclowa 10 K. Dotychczas 
złożono na skiążeczce Kasy Oszcz miasta Krakowa 
L. 311.466 na cele konserwacji grobów w łącznej kwo­
cie 1.772 K 43 h.

Za waleczność ponowne odznaczenie srebmem  
„signum laudis" otrzymał Stanisław Kościesza  
0  ż e g a I s k i , rezerwowy nadporucznik arty- 
leryi.

N E K R O L O G I A .
S. p. tidw ard Milewski. W Wiedniu umarł 

wskutek choroby serca ś. p. Edward Milewski, 
redaktor „Odrodzenia", organu Związku Spółek 
zarobkowych i gospodarczych we Lwowie. Pod 
jego kierunkiem stało się to pismo skarbnicą 
wiadomości o stowarzyszeniach i rozwoju ich 
w Europie. Najbardziej pociągały Milewskiego 
stowarzyszenia spożywcze (sklepy społeczne).
K westyę tę przez lata całe studyował w Belgii, 
Niemczech, a przedewszystkiem w Anglii. Tain 
one powstały i tam spowodowały przewrót w dzie­
dzinie kupiectwa, stawiając w miejsce kupca —  
a raczej obok niego, kooperatywę spożywczą,
która łącząc publiczność wprost z producentem  
pozostawia w kieszeni szerokich warstw społe­
cznych ogromne zyski pośredników. Milewski pra­
gnął nasz naród posunąć szybko na tej drodze 
postępu i tej też sprawie poświęcił największą
część swych świetnych artykułów. Z „Odrodzenia" 
czerpano też obficie fachowy materyał w Galicyi, 
a za pośrednictwem organu „Społem", w Warsza­
wie i w całem Królestwie. —  Silnego i zdecydo­
wanego charakteru, walczył ś. p. Milewski z za­
pałem i po męsku o swoje idee. Jego zdolności? 
w kierunku ścisłej nauki i popularyzowania jei 
winny go były zaprowadzić na katedrę uniwer 
sytecką. Oprócz doskonałego redagowania „Odro 
dzenia" świadectwem ich były świetne wj kłady 
publiczne, oraz książka: „Sklepy społeczne"
(Lwów 1911), będąca dziełem zarówno głębokiej 
wiedzy, jak niezwykłej zdolności przedstawienia 
przedmiotu.

8. p. Edward .Milewski pochodził, o ile wiemy, 
z L itw j, Zgasł zbyt szybko dla nauki polskiej, 
dla rózwoju kooperatywy naszej i dia swej ro­
dziny. J. M. P. -

X. Gustaw PobłcckL W Wielnie pod Korono- 
wem w Prusach zachodnich zmarł proboszcz tain- 
tejszj X. Gustaw Pobłocki w 76. roku życia, a 45. 
kapłaństwa. Jako kapłan a niemniej jako praco­
wnik na niwie społecznej położył zmarły kapłan 
znaczne zasługi. Kaszub z urodzenia, bj ł X. Po­
błocki znakomitym znawcą języka i przeszłości 
ziemi Kaszubów i położył wielkie zasługi opraco­
waniem „Słownika kaszubskiego", który wyszedł 
w roku 1887.

Ś. p. Ludmiła z Rożenów Grabska, żona prof. 
uniw. lwowskiego Dra Stanisława Grabsk;ego, 
zmarła w Kijowie, jak donosi „Dziennik kijow­
ski".

Ś. p. Władysław Modzelewski, burmistrz ni. Ra 
domia zmarł w Moskwie. Sześćdziesięcioletni prze;

; Koncert Jarosława Kociana.
Żaden z kilku dotychczasowych koncertów' 

Kociana w Krakowie nie osiągnął tej miary po­
wodzenia co wczorajszy' występ świetnego 
skrzypka czeskiego. Rozgrzała się sala „Soko­
ła" dawno niewidzianym entuzyazmem, k tó ry  
towarzyszył każdemu mistrzi/wskitmu pasażo­
wi, WBzystkim tereyom i oktawom, trylerom i 
flageoletom Kociana,

Genialne dzieło Beethovena, koncert D-dur, 
zdobyło Kocianowi słuchacza, k tóry  radował 
się słysząc je w wykonaniu tak  znakomitem 
technicznie, choć pewne cechy interpretacyi do­
tyczące stylu otwierały pole dyskusyi. Mistrzo- 
wskiend były w koncercie tym ikadencye Jo a ­
chima, . Młodzieńczy - koncert Ryszarda Strausa, 
op. 8 z okresu przed „Sturm und D rang" jego 
twórczości zniósł z biedą sąsiedztwo Beethove- 
na, nadganiając miną,.. AJe i w tej szkolnej pra­
wie pracy tkwi prawdziwy żyw ioł muzyczny bo­
gatego niezmiernie talentu, k tó ry  do nuty 
wskrós indywidualnej niedługo potem miał już 
dotrzeć. Dwie części jednej z -sonat solowych Ba­
cha, udatna „Pieśń letnia" koneertanta, ,,Eklo- 
ga“ kompozytora czeskiego Nesvery (z zawie- 
szonem zakończeniem) i „Polonez" Wieniaw­
skiego dopełniły programu oficyalnego, po 
którym  nastąpiło k ilka naddatków  z uroczą 
„K artką z albumu" W agnera.

Koncert wczorajszy wyrobił Focianowi w 
Krakowie stanowisko takie, jakie v dobyli sobie 
tj lk o  Burmester, Ysaye i Kreisler.

C zułym  na w szy stk ie  d elik atności w yk on y­
w anych  utw orów  akoinpaniatorcm  b ył p. J, C, 
R ypl. Z. J.

Wiadomości gospodarcza.
Ceny maksymalne na naftę. W Wiedniu odbyła 

się przed kilku dniami dalsza krnfereneya rządu 
z przedstawicielami przemysłu naftowego o usta­
lenie cen maksymalnych nafty. Ceny te mają wy­
nosić od 45— 60 koron za 100 kilogramów, a więc 
będą znacznie niższe, aniżeli obecne. Obecnie pła­
ci się za naftę od 68—75 koron za 100 klgr.

Z Poznania. Jak donosi „Goniec Wielkopolski", 
na ostatnich targach płacono za jajko 25 fen. od 
sztuki czyli 3.75 mk. od med„ za miód 1 mk. za 
funt.

Ziemniaki dla Prus. „Koeln. Ztg." donosi, że z 6 
wschodnich dyrekcyi kolejowych wysyła się obe­
cnie przeszło pół miliona ceutnarów ziemniaków 
dziennie na zachód. Gd 28. października do 7. li­
stopada wysiano z sześciu w-ctiodnieh dvrekcyi 
kolejowych na zaeiiód przeszło 10 milionów cen 
tnarów ziemniaków .

500 000 świń bałkańskich dla Niemiec. Rząd 
niemiecki rozpoczął wielka akcję, mającą na ce­
lu zapobieżenie dotkliwemu brakowi tłuszczów 
i mięsa. Wykorzystana będzie otwarta obecnie 
droga Dunajowa. Mają być w krajach bałkań 
skieh zakontraktowane w ielkie dostawy trzody 
chlewnej, od lutego począwszy. VY ciągu dwóch 
miesięcy przybędzie do Niemiec pól miliona świń 
bałkańskich.

Co poza tym niezwyczajnym zwrotem kryje 
się, tudzież o ile skutki wspomnianych posu­
nięć ujawnią się w widłach C z a r n e j  r z e k i  
i W a r d a r u ,  gdzie armia gen. Sarraiła. doko­
nuje odwrotu, trudno dziś już dać odpowiedź. 
Bezsprzecznie posunięcia te są w związku z 
wypadkami międzynarodowemi, jakie siłą fa­
k tu  muszą się wyłonić na terytoryum  greckiej 
Macedonii, gdy francusko - angielsko - serbskie 
siły zbrojne przeniosą się w greckie dzierżawy.

Środkowa grupa armii sprzymierzonych, 
względnie prawe skrzydło armii bułgarskiej, po 
bii wie pod P r i z r e n e m  przeniosło akcyę swą 
na terytoryum  czarnogórskie i albańskie, roz 
szezopiając swmj pochód w dwóch kierunkach: 
północno-zachodnim, w gorę B i a ł e g o  Dr i -  
n u na 1) j a k o w ę, i w kierunku południowo- 
zachodnim w obszar albańskiej L j u m y .  Obie 
wspomniane akcye przyniosły walny sukces. 
Północna kolumna opanowała D j a k o w ę ^ .  je ­
den z ważnych punktów koncentracyjnych 
wojsk serbsk-Ji w Czarnogórze, południowa 
zaś dopadła Serbów na lewym brzegu L j u nW  
gdzie po rozbiciu Serbów zdobyła iście znaczny 
m ateryał wojenny (112 dział i haubic. 200 sa­
mochodów itd.). Po zdobyciu D j a k o w  j  wj - 
kluczoną jest rzeczą, by Serbowie mogli u trzy­
mać się w swym drugim punkcie koncentracyj­
nym w I p e k u. która to okoliczność niezmier­
nie ułatwi działalność wojsk austro-węgierskieh 
w obszarze S a n d ż a k iii.

Vv reszcie wr obszarze północno-wschodnit j 
Czarnogóry grupa austro-węgierska przełamała 
próba kontrofenzywy C zam ugóreóv. Kderzyli 
om — jak donosi korespondent wojenny, E. 
L e n li o f f — w sześciu kolumnach na wojska 
austro-węgierskie, znajdujące sie na zboczach 
K o r j e n }) 1 a n i  n a i po obu stronach C e- 
li o t i n a. w nadziei odzyskania P l e v l j a .

Podjęli oni również uderzenie na graniczny 
bośniacki cypel C e 1 i L i c. kierując się na F o- 
e z ę.
\Y obu jednak punktach próby kontrataku  za­
wiodły. Pod P 1 c v 1 j e m odrzuceni zostali 
( 'zarnogóii y na południowy zachód w wysokie 
góry i zaniogórskie. zaś w obszarze .Celebicu, 
gdzie dabe austro węgierskie siły stawiały 
dzielny opór dopóki posiłki z Foczy nie nade­
szły. zostali wyparci ponownie poza granice 
kraju

Nad Wardarem.
Wiedeń. (Teł. pryw.) „Siidslav. Korr." donosi: 

z wiarygodnych źródeł stw ierdzają, że wojska 
francusko-angielskie z powodu krytycznego po ■ 
łożenia wr Macedonii oprócz K r i v  o l a k a  o- 
puszczają także D e m i r k a p u ,  podczas gdy 
równocześnie wre gorączkowa praca nad obwa­
łowaniem S a l o n i k .  Cała nadzieja entente 

polega na tem, by S a l o n i k i  zamienić w n i e -  
z d o b y t ą  t w i e r d z ę .

Wiadomości telegraficzne
.Głosu Narodu* z dnia 6 grudnia 19lh.

Agitacya za państwami centralnemi.
| Budapeszt. (Tel. pryw*.) „Internationale T eie- 
graphenagentiir" donosi z B ukaresztu: W ielką  
sen sacyę w yw ołuje w  p olitycznych  kołach  d o­
n iesien ie pism a „D reptatea", w ed łu g  k tórego  

i p oseł n a leżący  do stronnictw a rządow ego Dr 
Ś i o  n, ustąpił z gen era ln ego  d yrek toryatu  pań­
stw ow ej służby sanitarnej, a b y  wraz z rekto­
rem uniw ersytetu  w Jassach  Dr S t e r e  stanąć  
na czele  ruchu, ma jącego na celu w c i ą g n i e -  

I c i e R u  m u n i ę w  a k c y ę p o  s t r o n i  e 
11 a ń s t  w c e n t r a l  n y c h.

j Odpowiedzialność Stanów Zjednoczonych, 
i Amsterdam. (T. B.j W edług doniesienia d zien ­
n ików  now ojorskich B a f l e t  M o o r e. jeden  

j z najw ybitn iejszym i znaw ców  a m o n  kańskich  
i prawa m iędzynarodow ego w \g ło s i ł  m ow ę. w 
której podniósł, że S t a n o m  Z j e d n o c z  o 
n v m grozi n ieb ezp ieczeń stw o z.,p łacenia po 

,w'ojnie w ielkiej sum y o d s z k o d o w a n i a  
iu o c a r s t w o ni c e n t r a ł  n v  m. poniew aż 
rząd am erykański nie zapobiegł d ostaw ie łodzi 
podw odnych am erykańskich  dla sojuszników . 
„Mowea dla poparcia sw eg o  tw ierdzenia przyto­
czy ł w ypadek z w ojny dom ow ej, k iedy to A n ­
glie)' zapłacić m usieli 15 m ilionów dolarów' od ­
szkodow ania, poniew aż dostarczydi Stanom  po- 
dniow ym  krążow ników .

Obrady Czerwonego tvrzyża
Wieueń (Tel. pryw .). K czestnicy w obradach  

przedstaw icieli C zerw onego Krzj ża austro-w ę- 
giersk iego , n iem ieck iego i rosyjsk iego  w' S zto k ­
holm ie ogłaszają  sw oje spostrzeżenia i uwatgi.

! 1'odnoszą, że przew odniczącym  obrad b ył ks. 
i\ a r o 1 szw edzki, a obrady' to cz y ły  się  w  ję z y ­
ku francuskim . N ie poruszono żadnych  innych  

( spraw, prócz ty czą cy ch  się opieki nad ranny­
mi i jeńcam i. Co do uprow adzonych z G a l i -  
c y i i 1’rus K s i ą ż u c y c h zakładników' i jeń ­
ców- eywilny< li ośw iad czy li delegaci rosyjscy, 
żi otrzym ali śc isłe  polecen ie tego  przedm iotu  
nie piHhla;vać obradom.j 1

Przymusowa pożyczka.
| Lcnayn. (T. B.) W spółpracow nik parlam en- 
i ta m y  „D aily  Chronicie" uważa za prawdopo- 
( dobne, że przyjdzie do skutku p ożyczk a  przy- 
inusow'a w ten sposób, że pew ien  procent płac 
robotniczych  b ędzie zatrzym any i u lokow an y w 
p ożyczce w ojennej.

Mianowania byłych ministrów.
Wiedeń. (T. B.) Jak  się  dow iadujem y, b y ły  

m inister Dr Karol baron H e i n o l d - U d y ń -  
s k i zam ianow any zosta ł n a m i e s t n i k i e m  
M o r a  w', a  b y ły  m inister Dr R u d o l f  b a r o n  
Ś c h u s t e r - B o n n o t t  g u b e r n a t o r e m  
urzędu p o c  z t o w e  j k a s y  o s z c z ę d n o ­
ś c i .

N a d e s ła n e .
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Odwrót do Salonik.
Berlin. (Tel. pryw.) „Berliner T ageblatt"  do­

nosi z Genew'y: Nadeszłe tu  dzienniki londyń­
skie przynoszą wiadomość, że po upadku M o- 
n a s t y r u  Serbowie cofają się wr kierunku R e- 
s n y. Bułgarzy obsadzili miejscowość K i n a i i 
w pobliżu granicy greckiej, przy linii kolejo­
wej S a l o n i k  i—M o n a s t  y r.

Francuzi, którzy przygotowując się do ofen- 
zy wy na I’ r 11 c p i Y e 1 c s, zgromadzili w' 
K n v o I a k u  wielkie zapasy prowiantów' i a- 
munieyi, musieli na skutek  odwrotu Serbów, 
miasto to opuścić.

W edług doniesienia „Petit Parisien" z Salo­
nik, przybył tam z Gewgheli j e d e n  b a t a ­
l i o n  s e r b s k i  i oddał się pod rozkazy gene­
rała S a r r a i  l‘a. Połączenie telegraficzne Att.n 
ze Salonikami zostało na kilka dni wstrzy­
mane.

Dzienniki lyońskie donoszą z Aten: Grecki mi­
nister kom unikacja ogłosił, że greckie okręty 
me mogą więcej przybijać do Mi l o s ,  ponie­
waż wyspa (a została obsadzoną przez Angli­
ków.

Admirał Towbridge.
Londyn. (T. B.) Nadeszła tu wiadomość, że 

admirał T r o w b i d g e, który komenderował 
arty leryą serbską w Belgradzie, przj był do 
Nkutari.

Kotwiczny-
Liniment.:
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Operacye na Bałkanie.
Ostatnie kom unikaty trzech wałczących na 

Bałkanie armii sprzymierzonych stwierdzają, iż 
po chwńlowym pozornym zastoju, ujawniły się 
obecnie posunięcia strategiczne o wielkiej do­
niosłości.

Przedewszystkiem ezęśe armii niemieckiej nie- 
spodzii wanie znalazła się głęboko w p o ł u ­
d n i u  w e j M a c e d o n i i .  Pochód niem iecki1 
ku granicy greckiej posuwa się szeroką ławą. i 
sięga od M o n a s t y r  u, obsadzonego już przez 1 
wojska bułgarskie i niemieckie, aż do połowa 
drogi międ‘zy K r c z e v e m a < > i h r i d ą. — ' 
Nadto osobna kolumna tej grupy wojsk k ie ru je 1 
się poprzez D i b i ę ku południowej Albanii, !

Walka pod Monastyrem.
Berlin (Teł. pryw.). „Daily Chronicie" dono­

si z Salonik: W alka o Monastyr "toczona zo­
stała w pobliżu K a r a s z u i koło żelaznego 
mostu kolej. Trwała ona 24 g. Serbowie usi- 
łowali wysadzić most w powietrze. Jednak w tym 
slimym czasie zagrozili im komitadżi odcięciem 
odwrotu, tak. że S, rbowie musieli swego posta­
nowienia zani, chato. Dnia 28. listopada odda­
leni byli Bułgarzy o 4 km od miasta, obsadzili 
oni wzgórza Markina.

Czy znacie jui 
nasze ukochane 

nowości?
K8t«lozso wozi, dwo moi alkowo i.nw y
la 1 =  K 1.50; l i  2 =  R. 250; K 3 =  K 4 — 

la 4 = K  450.
Szczególnie la 4 sprawi, wielkie zachwy 
cer le. Z kolorowych kamyków można ukła­
dać humorystyczne typy wojaków. Wojenne 
s< eny mocarstw sprzymierzonyah i nieprzy- 
jacielskicb. Każda zabawa jest opatrzon a mar- 
k.“ wojennego zapomowego funduszu dła 
Ą. wspierania tegez.

t l  il Ora w dcrpllwolć rowy otrcclcckle K —'50 
▼  Ora w czaraołółty krzył K r —Z obrukiem (tao uuki.m ochronnym .eurno-ibłtag° 

k ita *  j.k Mikletą, którama to my od k>lde) gr 
, h bi .pak icine odtyyri.m. dii m, u, punonyeh ludzi. - ńu|u,c>u 1.1. ą rozrywka tak 

dla mUdychi siaiycb, jakoteł d i. rannych I cho­
ry ck. H  wszfdzi. do ntarcia.

F, Ad. Richter i Ska.. Wiedeń, XIII, E teł- 
hirgerga si 6 —14.

N eih-eckł efenzywa Ina Zachodzie.
Berlin. |T . B.) „T elegraphen imion" donosi 

P atyża; W edług w iadom ości p arysk iego  pism a  
L Im ransigeaiit"  na całym  f r o n c i e  z a- 

c h o d n i m odbyw ają się od n ied aw nego czasu  
w alki a r ty le n i ,  które rozw inę!) się szi zególn ie  
silnie w  obszarze S z a m p a n i i .  S o n  m e  i 
O i s e. Zdaje się —  pisze wspom niano pism o pa_ 
ryskie, że N i e  m c V znowm przygotow ują na 
zachodzie w ielk ą  o f e n z y  w ę.

Dary i składni na gwiazdkę
dla Legionistów

Plac Maryacki 1. 9 ,1. p.
od godziny 10— 1 i od 4— 7

Datki przyjmuje także Aministracya »G/osu 
N arrd l*

Xocc M  łćlikd derki u  taniePledy Zajączek i LankoszBo podrifźy ..
KRAKÓW^G. R\?NEK A-B 46, LWÓW, TEATRALNA L.3



Str. 4. „Głos Narodu" z dnia 6. Grudnia 1915 r. Nr. 64?

Przy losowaniu odbytem dnia 4. grudnia 1915 r. wylosowano:
4° owych n a  g u l d e n y  opiewających listów  zastaw nych, umarzalnych w 50 la­

tach, K  1,394.000,
4°0owych na korony opiewających listów zastaw nych, umarzalnych w 50 la­

tach, K  687.000.
Wylosowane dnia 4. grudnia 1915 r. listy zastawne wypłacane będą po­

cząwszy od 1. kwietnia 1916 r. w kasie hipoteczno-kredytowej banku 
austryacko-węgierskiego we W i e d n i u  i w e  w s z y s t k i c h  z a k ł a d a c h  
b a n k u .

Spis num erów listów zastawnych, wyciągniętych dnia 4 grudnia b. r., 
jakoteż niepodniesionych jeszcze z poprzednich ciągnień 4°|0owych listów za­
stawnych, wydają na żądanie wymieniona kasa i w s z y s t k i e  z a k ł a d y  
b a n k u  bezpłatnie.

Odsetkowanie wylosowanych listów zastawnych ustaje z t e r m i n e m  
k u p o n u ,  który po odnośnem losowaniu b e z p o ś r e d n i o  następuje, przeto 
względem listów zastawnych wylosowanych dnia 4 grudnia b. r. z dniem 
1. kwietnia 1916 r.

W iedeń, dnia 4. grudnia 1915.

BANK AUSTRYACK0-WĘ6IERSKI.
P o p o v I c s

gubernator

W 1e s e n b u r g
generalny radca.

S c h m i d
generalny sekretarz.

Rolnik 2182

z kilkuletnią praktyką i poważnemi pole­
ceniami, wolny od wojska, w sile wieku 
obznajomiony z księgowością i korespon- 

dencyą poszukuje posady.
Ł askaw e zgłoszenia pod „Energiczny" do Adm .Głosu N arodu1'.

a s s s B H s n a B H o s s e s a K B a s i

Rządowy |^j) uprawniona q

Oj Fabryka wH miaaralnych sztucz. i ipic. laeznlczych j?
H  pod firmą: f i

R. Rzaca i Chmurski8
«  .p ój
o t o m

Krakowie, al. «w. Gertrudy L. 4.
wyrabia pod kontrolą komiayi Pnemyołowej Tow, Lekarskiego krakow 

polecone przez tot Towarzyztwo.
Wody mineralne sztuczne: odpowiadające okładem chem. wodom: Biliń­
skiej, Gieohttblerokiej, Selterokiej, Vi§chy, Homburg, Kiosingen, tudziei 
■pecyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodłową, telaziotą, kwaśną 
oraz inne wody mineralne z przepiou prof laworokiego. Sprzedał czą- mg 

■tkowa w aptekach i drogueryacb. Cenniki na łądanie darmo,

Di f rinitlttojd W  ffflhimcli U i  om Z ikM i i PT.
Podaję niniejszem do wiadomości, że mimo braku surowców, a licznego 

zapytywania się o wosk pszczelny, udało mi się takowy nabyć po przystępnej 
cenie w wyborowej jakości. Wskutek tego jestem w możności w dalszym 
ciągu wyrabiać rozpowszechnione wszędzie i znane z dobroci swej świece 
woskowe kościelne, które najstaranniej wykonuję.

Ponieważ świece stearynowe w obecnym czasie więcej kosztują, jak 
świece woskowe, przeto polecam wszystkim moim P, T Odbiorcom zamiast 
świec stearynowych, tak zwane świece „półwoskowe", które jakością palenia 
się i zewtętrznym wyglądem zupełnie odpowiadają świecom stearynowym, 
ponadto są o 5U°/o tańsze. Ceny świec są umiarkowane i wszelkie udzielone 
ml łaskawie zlecenia wykonuję jak najszybciej i najstaranniej ku zupełnemu 
zadowoleniu moich Szanownych Odbiorców.

Proszę o łaskawe podanie mi swego zapotrzebowania, poczem natych­
miast przeszłą możliwie najtańszą ofertę.

Z głębokim szacunkiem 
Fabryka św iec i w yrobów  w oskow ych

FR. SEZEMSKY
Biała iGalicya).

Dwnkrotne odznaczenie przez Jego Świętobliwość Ojca św. Leona XIII.
W Y R o B  K R A J O W Y .  2151

PIERW SZA KRAJOWA PRACOWNIA

£ Tadeusza Laszkiewicza
KRAKÓW. UL. ŚW MARKA L. 8.

I
KRAKÓW, UL. ŚW MARKA L. 8,

wykonał* ;
Szyldy, napisy, orły dla sprzedały tytoniu i rządowe na blaaze, drzewie, ceracie i szkle 
malowane lub trawione. Szyby ornament.-matowe oraz lakiemictwo galanteryjne.

C T nT n T a JŁ T n T o T nT J J 0T 3 ł J , ; C E  Ł aS E S
0 P O R T R E T Y

CESARZA FRANCISZKA JÓZEFA I.
artystyczna reprodukeya kolorowana, nakle- 

-  jona na płótnie do zmywania w ramach gu- 
r  stownych 90/70 cm. K. 15— i 18— i t. d. — 

Wielkość 65,52 cm. K. 10 i 12-—
do w ieszania artystyczna rzeźba 

^  drzew ie Kor. 14 '— i 17-—
*5] poleca:

S T A N IS Ł A W  RĄB
handel artykułów religijnych obrazów I ram.

Kraków, Sławkowska4,vis a vls hotelu Saskiego

3 KRZYŻE na

■ •

i p  H WCZ1! IDUWZ1
W E LWOWIE, stów. zar. z  ogr. por.

Organ handlowy Zarządu BlównegeTew. Kólak Rolniczych
z siedzibą obecnie

w Bielsku (Blelltz)
Z u n f t f a a u s g a s 9 e  1,

a ł  w twoich waąasynacb na składzie wszystkie artykuły społywear 
I eoAatennego sapatrzębowanla, a nadto doatarcza węgiel, naftę, oleje 
maszynowe, nawozy sztuenne. narzędzia I maszyny rolnicze, ce­

ment, eternk. papę I t  d 
Omntti na hałdo Łądanie I Cent borinwn*

Kilka wagonów!
otrąb pszennych lub żytnich

Biuro posad i służby |
Ą  kupnai sprzedaży realności,lasów  etc. W
ł Stanisława Tumidajowicza
Iw przeniesione zostało z Podgórza 1U76

zakupię zaraz. Udo Krakowa, ul. Poselska L. 20, I. p.£
Oferty* z podanirm  term inu dostaw y w raz z próbkam i przyjm ie ,• p o ieca Sję p  7  Publiczności. w .

B a  B B H  B » B  S B B I I S 8 B B  O B  a e a  M
Adm. „G łosu Narodu" pod „Składnica". 

2182

li III 80 T E C H N IC Z N E  in i R. Drzputhowsbitgo
przeniesione z hotalu Krakowskiego do lokalu przy ul. Sławkowskiej L. 21,
prowadzi na składzie znane z dobroci, światowej m arki szczeliwo 
»VAS« »BLACK«, jedynie najlepsze do uszczelniania dławic maszyn 

parowych, pomp parowych, wentyli itp.
Dostarcza w najlepszych gatunkach i po najniższych cenach oleje: 
maszynowy, cylindrowy, kompresorowy, motorowy, wazelinę, smar

Toyota itp. itp. 2178

L. 4952. Kraków, dnia 26 listopada 1915.

Ogłoszenie.
W  myśl postanowienia W ydziału krajowego z dnia 

15 listopada 1915 TAY. 42689, urządzi Biuro P atronatu  
dalsze

dwa czterodniowe kursy naukowe
dla pomocniczych lustratorów  i mężów zaufania Spółek 
oszczędności i pożyczek, a mianowicie

1. w  Przemyślu
w czasie od 28-go do 31-go grudnia 1915 roku — i 

2. w  Stanisławowie
w czasie od 3-go do 6-go stycznia 191G r.

Polem tych kursów  jest pouczenie kandydatów  
na mężów zaufania i pomocniczych lustratorów  Spółek 
oszczędności i pożyczek o wykonywaniu czynności 
w Spółkach, potrzebujących pomocy dla uregulowania 
swej adm inistraeyi, odtworzenia książek i dokum en­
tów, zestawiania zamknięcia rachunkowego i spełnia­
nia zadań, wywołanych toczącą się wojną.

Na każdy z tych kursów przyjęci będą kandydaci 
dobrze obeznani z urządzeniami i pracą Spółek oszczę­
dności i pożyczek i posiadający biegłość w załatw ia­
niu czynności adm inistracyjnych i rachunkowych, w ła­
ściwych tym Spółkom. Pożądane są przedewszystkiem 
zgłoszenia osób, znanych Biuru Patronatu  z umiejętnej, 
gorliwej i starannej w Spółkach pracy.

Przyjęci na kurs kandydaci otrzym ają zwrot w y­
datku na bilet III. klasą z najbliższej stacyi swego 
stałego zamieszkania ' do Przem yśla względnie Stani­
sławowa i napowTÓt, oraz 30 koron jako" zasiłek na 
koszta pobytu na kursie.

Podania wnosić należy do Dyrekcyi Biura P atro ­
natu dla Spółek oszczędności i pożyczek w Krakowie, 
ul. św. Tomasza 1, n a j p ó ź n i e j  d o  d n i a  15 - g  o 
g r u d n i  a na kurs w Przemyślu — a d o  d n i a  
20 - g o g r u d n i a  1915 na kurs w Stanisławowie.

B iuro  P a trona tu  dla S p ó łek  oszczędnaitci i po życ zek  
p r z y  W y d z ia le  k r a jo w y m  w e Lwow ie.

D y re k to r :  Slefczyk .

Kalendarze kieszonKowe
n a  r o k  1916.

w skórę oprawne, w języku polskim lub niemieckim, zawierające 
opisy ważniejszych wydarzeń wojennych, wydane na cele opieki 
wojennej, wyjdą niebawem z pod prasy. — Cena kalendarza wynosi 
1 K 20 h. — Ponieważ nakład będzie ustalony, wskazanem byłoby, 
ażeby ci, którzy chcą połączyć pożyteczne z praktycznem, już obe­
cnie zamówili sobie owe kalendarze w Składnicy c. i k Urzędu 

opieki wojennej w Krakowie Gł Rynek 9. 2196

Pension „flNUTiT
we Lwowie, u), fhm anowicza 10

pclaca z gustem urządzone podoje 
wraz z calem utrzymaniem począwszy 
oa 8 kor. dziennie. Kuchnia wykwintna 
na deserowem maśle. Wydaje też obia­
dy na m ejscu i do menażek z 3 dań 

od 2 kor. począwszy. 2148

4-6  Kor
miesięcznie lekcye zbio­
rowe języka niemieckiego 

i francuskiego.
Sobiesk iego  I. 16 c. Ii. piętro.

2181

Do wynajęcia
od 15 grudnia 7— 8 pokoi z ła  
zienką i elektryką, lub 3 z m e­
blami lub bez, Wiadomość: ul. 

Czysta 13 u dozorczyni.
2187

Obiady
dom ow e, sm aczne i hygieniczne 
p« przystępnych cenach w domu 

i na miasto. 
S ob iesk iego  I. 16. c. II. piętro.

Potrzebna

gospodyni
folwarczna

dobrze obznajomiona z chowem 
drobiu i fachową znajomością go­
spodarstwa folwarcznego. —  Zgło 
szenia proszę p rzysy łać: Zarząd 

dóbr Porem ba p. Alwernia. 
2175

Ka rbowy
obeznany z maszynami rolniczeml, 
potrzebny od Nowego Roku. — 
Zgłoszenia z odpisem świadectw 
nadsyłać do Zarżą u dóbr M sza­

na dolna. 2149

IflilSUICIE SZYJE
na zewnątrz i płuczcie gardła Fcllera 
uśmierzającym ból fluidem z esenoyi 
roślin z marką „Elza". To dobrze robi, 
gdy się jest przeziębionym. 12 flaszek 
franco 6 koron. Przeszło 10.000 listów 
dziękczynnych. Aptekarz E. V. Feliar, 
StabiOa, pl e Elzy Nr. 2S0 (Kraaiya)

Szory niedźwiedzie
w dobrym stanie do sprzedania, 
najodpowiedniej dla Osoby au 
chownej. Oglądać można od 12—2 
w południe, ul. Smoleńsk ltj., I. p. 

2100

Potrzebny rządca 
gospodarczy

od 1-go stycznia 1910 r. Folwark 
w powiecie krakowskim. W iado­
mość w biurze Tow. Urzędników 

pry w. ul. Dunajewskiego l. 
2138

Stolik
m ały okrągły i pułki 

na książki kupię.
Zgłoszenia pod K. K. 10., do Adm.

»Głosu Narodu*. 2182

Poszukuję

maturzysty
któryby przygotował ucznia z I. 
kl. gunn. realnego, prywatnie do 
egzaminu. — W arunki : c iłk o -  
w ite utrzym anie i 40 koron  
miesięcznie. Zgłoszenia: Zaw isza, 

Rudnik nad Sanem .
(2 66)

do poprawienia barwy 
włosów siwych, spłowia­

łych lub rudych jest:

!
w kolorach blond, szatyn, b ru ­

natny ł czarny

Juliana Józefowicza
Perfum era.

Flakon K 3'30, flakoniic próbny K 1‘20. 
Sprzedaż w składach aptecznych, per- 
fumeryach w Krakowie: J. Hanak i Sp., 
Szewska 5; Reim i Sp., Hynek, linia 
A-B i Zopoth i i Sp., Sienua 5. We 
Lwowie: rlotr Mikolasch i Sp., passaż 
Mikclascha, A. Beacock, Kopernika 5.

aoio

KUPIĘ
dwa łóżka żelazne

i s ło i .
Zgłoszenia do Adm. »Głosu N a­

rodu* pod »S. K.«.
2182

w Pamiętniki Paska "
wydanie albumowe z 79 illustr. 
J. Lewickiego, w ozd. opr. K. 24.

Pamiętna noc listopadowa
(Dzieje powstania 1830/31). Wyda­
nie z wielu illustr. kolor, w ozdob. 
2135 oprawie K. 12

Książę Józef Poniatowski
(nap. Sz. Askenazy). Wydan. jubil. 
bogato ilustr. w ozdob. oor. K. 14.

Rok 1863
(nap. J. Grabiec). Dzieło bogato 

iilusr. w ozdob. odia wie K. 18. 
Wysyła za nadesłaniem należytości 

lub za pobraniem 
Księgarnia D. E. Friedleina 

^  Kraków, Rynek 17. M

I. Serya:
„Ojcze nasz polskiego żołnier za“. 
„Ks. Józef Poniatowski"
„Pieśni religijne i narodowe". 
„Dookoła wojny".
„Pan Pasek w Danii".

II. serya w druku.
Każda serya t. i. pięć broszurek razem 
75 hal., z dodatkiem „Kalendarzyka 
żołnierza 1 kor. „Kalendarzyk żołnie­

rza" 30 hal.
Zamówienia przyjmują wszystkie księ­
garnie katolickie w Krakowe i na pro- 
wincyi oraz Koła Ligi Kobiet N. K. N. 
Skład główny: Księgarnia Gebethnera 

i Sp. w Krakowie.

Bibułek
do papierosów i tutek dostarcza 
szybko, także w większych ilościach 
fabryka bibułek do papierosów 
»Janina« T. A. Budapeszt IX , 

Ernautcza 26. 2158

Kamienica 4. piętr.
35 030 kor. roczny dochód z czyn­
szów, 18 lat wolnych od poda 
tku, z całem  konfortem, winda 
elektr., przynosi netto 10 proc., 
sprzeda za dopłatą 160 000 kor. 
firma J. Ropski, Biuro sprzedaży 
realności konc. przez wys. c. k. 
Namiest Kraków, ul. Szewską 5. 

2135

Oddam do prania
bieliznę z 20 osób,

wiadomość w sklepie

Stefana SieczkowsiiiegD
Kraków, S ław kow ska 11.

2181

Kupię

R E A L N O Ś Ć
za m ałą dopłatą.

Zgłosz. do Adm. »Gło%u Narodu* 
pod »Realność*.

2192

Biurka dębowe
męskie, lustro i łóżko z wkładem 
do sprzedania. Ulica Krzywa 7, 

parter. 2193

W i ę k s z ą  i l o ś ć

WORKÓW
z  ryżu, m igdałów  itp.

kupię.
Łaskawe zgłoszenia z podaniem
ceny proszę nadsyłać pod Nr. 1000.

do Adin. »Głosu Narodu*. 
2182

Starożytności
sp rzedaje  i kupuje K S IĘ G A R N IA  
KATOLICKA D ra MIŁKOWSKIEGO 

w Krakow ie  (F lo ryańska ,  1) ::

Kupuje I
fortepiany krótkie, pianina, 
mebłe różne, dywany, ma­

szyny do szycia.
ZgłoBzeni* do Administr. >Gtosu 
Narodu ul ś* . Tomasza L. 3-> 

p o d  N  N

K ikU m  K iłm M n  Jtom to  ■ Ogr. eto WmUktm r ta w iiliW g  I kUniM l Borna f t p i r ł t t D n k a n la  ,JR»*n K aroii"  w Kr*k*w i* pod a a n ą im  K * a iu  Ba b


